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Np wy pokój.
Rumunia przestała być stroną wojującą, 

'o dnia 19 marca ma zawrzeć z mocarstwa
mi cemtraJnemi pokój. Aż do tego terminu 
panuje rozejm z trzydmiowem wypowiedze
niem, które nastąpi, gdyby traktatu nie pod
pisano na czas. Zajady mś pokoju, ogłoszo
ną $  ogólnych zarysach, pozwalają już wy
robić sobie zdanie, jakiego typu „umowę** 
I „porozumienie** mamy przed sobą.

Nasamprzód zmiany terytoryahie. Tutaj 
Osiąga swój cel wojny przedewszystkiem 
Butgarya. Według punktacyj bowiem Ru
munia ma oddać Dobrudzę mocarstwom 
czwórporozumlenia* Formę tę zastosowano 
dla tego, aby Oszczędzać miłość własną po
konanego królestwa; podobpie Austrya od
dala w r. ‘1866 Wenecyę Napoleonowi III, 
który następnie zwrócił ją Wło choin. Sądzo
no widocznie, że anektowanie Dobrudży bezr 
pośrednio przez Bułgaryę byłoby zbyt przy- 
krem dla Rumunii, obrano więc drogę po
średnią: Rumunia oddaje tup wojenni wspól
nikom, ci zaś rozporządzają, nim między so
bą we własnym niejako zarządzie. Dobru
dza ma być oddaną po Dunaj.

O zmianach teiytoryalmyeh na granicy 
austro-węgierskiej nie posiadamy jeszcze do
kładniejszych szczegółów. Nie trzeba sądzić, 
aby nazwano je aneks,yą. Broń Boże. Idzie 
tu o niewinny termin, stasowany obecnie 
przez imperyalizihi niemiecki: o „.sprostować 
»ie granie“ . W komentarzu pólurzędo wym
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szczególnymi oddziałami. Samo mś zrozu
miałem przez się jest żądanie, aby wojska 
rumuńskie opTÓżniły ostatnie skrawki tery- 
toryum. austro-w ęgierskie go, które jeszcze 
zajmują.

Tak zakończyła się wojna z Rumunią, —  
Państwo to, przez pierwsze lata walki świa-* 
to woj nie mogło zdecydować się na inter- 
weneyę i zamiast chwycić za oręż, wolało 
po dobrej cenie wyzbywać się swego zboża, 
pozwalając państwom centralnym i koalicyi 
licytować się o cenę. Były to prawdziwie 
złote czasy, bo złoto walało się formalnie po 
ulicach Bukaresztu. Napływało falami bądź 
za pszenicę i kukurydzę, bądź za...opinie i 
nastroje. Publiczną było tajemnicą, że wy
bitni politycy i wielkie dzienniki rumuńskie 
pozostawały na żołdzie jednej lub drugiej 
strony w owych czasach wahania i niepew
ności wyczekiwania, na czyją stronę przyj
dzie się przechylić. Politycy i. wydawcy pisań 
robili olbrzymie majątki —  a rząd czekał.

Czekał chwili, która, według jego zdania, 
miała zapewnić jak najwięcej korzyści przy 
zawieraniu pokoju, pociągając za sobą jak 
najmniejsze ryzyko krwi i jak najmniejszy 
hazard polityczny. Pogłoski o interwencji 
zbrojnej mnożyłysię i gasły z dnia na dzień 
przęz pierwsze dwa lata. Co chwila telegraf 
przynosił pogłoskę: „Rumunia występuje do 
walki*4, zaś na. drugi dzień ukazy wało się za
przeczenie, z którego wynikało, że państwo 
króla Ferdynanda wprawdzie nie chwyta za 
oręż, ale za to sprzedało tyle a tyle wago
nów kukurydzy: Austro-Węgry w szczegół

tu,ta  ̂ °i 5P̂ e^ 1f C!Zf n',°  ^e~ i ności zawdzięczają przetrwanie blokady nietaznej Bramy ora® kopalń w Petrosizemy, a 
> Kurażem dowiadujemy się, źe sprostowanie 
„nie będzie sięgało głęboko w obszar rumuń
ski**. Samo rozumie się przez się, że glosea 
półnrzędowa mieści wyrażenie: „sprostowa
nie nie będzie miało charakteru aneksyj- 
irego"

Ppdczas rokowali wstępnych słyszało śi 
źe Rumunia ma bvć za okrojenie swe^o te
ry fonrum odszkodowaną kosztem Rosyi, że 
mianowicie otrzymać ma Bescretrrę. W puu- 
htaovnch nie o tern naturalnie nie ma, gdyż 
zawierano je tvlko miedzy mocarstwami 
Jczwóiporozumienia, a Rumunia. Można je
dnak domyśleć się. że Rumunii wolno bę
dzie wydrzeć Tl osy i ten kawał ferytoryum, 
jeżeli potrafi. Domysł na t-ean sie opiera, że 
według punktacyj Rumunia, znajduje się da
lej w wojnie z Posya, gdyż na razie ma zde- 
mobil-izowao tylko ośm dywi-zyj armii, reszta 
zaś ma uledz rozbrojeniu wó wczas, „gdy bę
dzie przywrócony pokój. między Rosją, a 
Rumunią**. Tak więc miedzy bolszewikami, 
a Rumunią istnieie dalej stan wojenny. Jak 
wszelako ma zachować się wobec niego Ro- 

skoro traktatem brzeskim zobowiązała 
4iię zdemobilizować natychmiast ca]ą aamie?

Demobilizacja Rumunii odbywać się bę
dzie port kontrolą wojsk niemieckich. Czyta

jmy bowiem w punk tacy ach, że kierownictwo 
tej operacyi „będzie prowadzone wspólnie 
przez naczelną komendę grupy wojsk Mac- 
kenaena i przez 6ISn.czelne kierownictwo 
yojsk niTnuńskich**. To również wystarczy, 
aby ocenić położenie i warunki, w jakich ka
pituluje phństwo króla Ferdynanda, Inne 
puniktv przodu godne są zresztą taiksiamo 
wymowne, zwłaszcza co do k we® tyj gospo
darczych, chociaż w umowie dotknięto ich 
bardzo zwięzłe.

Rumunia przyjęła mianowicie „o-dpowię
dnie do sytuacyi zarządzenia lia polu gospo- 
Qarczeim“ . W  komemtarau półurzędowym 
dodaje się, nie o wiele obszerniej, że idzie o 
wywóz do państw ezwórprzymierzą nafty 
i produktów rolniczych. W  niewielu tych 
Słowa eh może mieścić sie bardzo wiele z te
go, tózegb potrzebują zblokowane dotych
czas przez Anglię mocarstwa centralne. Wo
bec tego»układu można stwierdzić, że obręcz, 
w jaką Anglia zakuła przeciwnika, pęka o- 
bfca tocznie. Rumunia, kraj nafty i pszenicy, 
pod ^administjaeya** niemiecka wyda ze sie- 
bie wszystko, czego się od ujej zażąda, do 
ostatniego ziarnka i do ostatniej kropli
ropy.

Na tem nie końozą sie jeszcze warunki go- 
arcze, jakie musiała przyjąć Rumunia. 

Będzie cna nietylko dostawczynią produ
któw, ale pośredniczką w ich dowozie. Ma 
dopomagać państwom centralnym w komu- 
JJikacyi kolejowej przez Mołdawię i Besara- 
bię do Odessy. Dinie tę chea mocarstwa cen
tralne opanować, abv mieć w reku dowóz 
Oswabn.dzanej Prze^ ^ k ie  teraz ukraińskiej 
P&zęnicy. Ruch koleiowv rumuński będzie 
, ĉ’ prawdopodobnie uiety przez Niemcy 

na t(>Pzyść.
. punktów zasadniczych dro-
£ 1 ? ° ! ^  żądanie, aby
, , J^Prawiła natychmiast ofi.cerów
•koalicyi, którzy zostali jej przysłajii w celu 
0 W * » w « k  am ii i k ie row L b T j^  p0- j

w najm.niej,szej części tej spekulacyjnej żył
ce Rumunii. Aż na,koniec pogłoska o woj
nie rumuńsko-austryąckiej ucieleśniła się. —  
Wojska rumuńskie wkroczyły do Siedmio
grodu.

W pochodzie szybkim i niespodziewanie 
ywycięskim s*ię.gn<jy w głąb tego tery to- 

się, że przychodzi moment 
krytyczny. Ale” wtT^#?f(S posiłki niemićckie, 
zebrano i pokWrowAiiO zp zwykłą,
pewnością mechanizmu nriintam^go, zaczę
ły spychać armię rumuńską z okupowanych 
ziem, zaś atak przez D©bmdżę no-zs-fcrzygmął
0 losie Rumunii w tej wojnie. Posiłki ro
syjskie przyszły zapóźno i działały niedo
łężnie. Rozwiało się marzenie o marsizu Ro
sy i na niewierną. Buł gary ę przez teren m- 
muńsikp Wojska rosyjskie musiały ograni
czyć się do obrony sprzymierzeńca, którego 
broniły licho, niemal biernie. Już wówczas 
pojawiły się hypotezy, że Rosya postępuje 
tak z rozmysłu, gdyż nie chce dzielić z Ru
munią owoców zwycięstwa. Pisano w dzien
nika cli zagranicznych, iż Petersburg chętnie 
widziałby nawet zupełną porażkę Rumunii. 
Jeżeli to było życzeniem rządu rosyjskiego, 
to mógł om mówić o zupekiem jego spełnie
niu. Wkrótce terytorynm rumuńskie zostało 
zajęte w ogromnej części przez Wojska 
państw centralnych, phdł Bukareszt, nad 
brzegiem rumuńskim Morza Czernego po
wiały sztandary niemieckie. Odtąd Rumu
nia była już tylko ■biernym świadkiem wy
darzeń ■wojennych, poza sporadyczne mi 
k o ii trafem z y wam i, które położenia w niezem 
zmienić nię zdołały.

Dzisiaj zawarła pokój', który na. czas wroj- 
ny oddaje ją zupełnie w ręce państw cen
tralnych. Jeżeli zaś traktat ten będzie osta
tecznym, jeżeli nie zmieni się w biegu euro
pejskich wydarzeń i jeżeli kongres między
narodowy —  gdyby saę zebrał —  nie prze
kreśli go gruntownie, to i po wojnie Rumu
nia będzie domeną państw centralnych. — 
Marzenia o Siedmiogrodzie skończą się u- 
tratą Dobrudży i „sprostowaniem gran.ic“ , 
które t„nie sięgnie w głąb teirytoryum m- 
muńskiego, nie będzie miało charakteru a- 
neksyjnegou.

Tak zwróci Rumunia złoto, zyskane w 
sipekulaeyach zbożowych, które zastępowa
ły operacje militarnie. Trzeba przyznać, że 
odda je z procentem nie niskim. Dobrudza i 
kawały ziem na granicy siedmiogrodzkiej, 
dostana nafty i zboża, państwom central
nym, wreszcie zupełna zawisłość politwćzna
1 gospodarcza' —  to cena doswć wysoka za. 
niedołęstwo polityki, która nie umiała ko
rzystaj t  dobrej sposobności, a wybrała-naj
gorszą. Rumu#ła pragnęła zysków wojen
nych bez ich ryzyka. Ukazało s.ie, że ta me
toda unikania hazardu hvłn właśnie naj-

jdększyin i najniebezpiec-zniejsiz^m.

Warszawie.
Od osoby przybyłej z Warszawy, otrzy

mujemy szczegóły z rozmów z delegatami 
korpusu Muśnickiego, którzy przybyli do 
Warsizawy.

Cyfrę wojsk, jalkieima rozporządza sam je

nerał Muśmoki, podają delegaci na 20 ty
sięcy będących razem, zaś porozrzucanych 
ina być jeszcze około 15.000, w co już 
wchodzi korpus jenerała Michaelisa. Uzupeł
niają się dalej, lecz kompletowanie przycho
dzi dość trudno. Amunicyę zdobywają cią
gle na bołazewikach, np. w Bobrujsku mają 
już ogromny skład. Aprowizują się z obsza
ru. ikftóry obeeslie wskutek układu z woj
skami niemieckimi zajęli, posiadają miano
wicie 250 km. linii kolejowej Żłobki-—Mo
hylew.

Z walk z bolszewikami zanotować można 
różne epizody. I tak Mińsk został zajęty w 
swoim czasie przez sześćdziesięciu żołnie
rzy polskich, który opanowali miasto, po
siadane przez tysiące bolszewików. Tam też 
wzięto kasę rządo-wą, zawierającą dziesięć 
milionów rubli, które służą teraz, na opę
dzenie potrzeb wojska polskiego.

Dowódca drugiej armii rosyjskiej, Benson, 
żyd warszawski, pizybyb*pewinego razu do 
kwatery jenerała Muśnickiego, aby skarżyć 
się, że Polacy zabrali mu karabiny maszyno
we. W  toku rozmowy wywiązała się, wsku
tek agresywnego tonu p. Bersom, sprzecz
ka, zakoiićzona w sposób zgoła, nie oozeki- 
wany* Mianowicie dowódca armii rosyjskiej 
został poprostu ujęty m  kołnierz i wyrzu
cony za drzwi, czein kontrowrersya zakoń
czyła się zupełnie.

W  ogóle stanowcze postępowanie z bolsze
wikami okazano się, jak dotychczas, naj
skuteczniejszą metodą. Pewnego razu jene
rał Muśnicki, mając interes do głównodowo
dzącego chorążego Krylenki, udał się do je
go kwatery w towarzystwie adjutanta swe
go, por. Szebeki. Krylenko siedział w wago
nie carskim, w mundurze carskim, z 'koszu
lą niezbyt czystą, a za to dobrze widzialną. 
Przód wagonem stał posiicranek. Na zapy
tanie jen. Muśnickiiego: „Gdzie Kiylenko?“ , 
żołnierz odparł dumnie: „Tutaj nie ma ża
dnego Krylenki, ^est tyllc-o g ł a w n o -  
w i e r ć  h“ .> Niei odpowiadając na tb, zapy
tał j«ft. JifnśniCki powownie: „Gdzii© Kryl^n- 
ko?“ i odepchnąw^szy żołnierza, wszedł do 
wagonu, gdzie odbyła się krótka rozmowa. 
Energia w postępowaniu jest najlepszym sy
stemem z bolszewikami.

Dodać trzeba, że wiadomość o wzięciu 
Krylenki do niewoli, była fałszywą. Rozpu
ściła ją petersburska ajeneya telegraficzna, 
którą kieruje Sobelsohn-Raidek, w celach 
bardzo przejrzystych.

Bolszewicy ogłosili, jak wiadomo, korpus 
polsld za wryjęty z pod prawra. Polacy mu
sieli odwzajemnić się im w ten sam sposób. 
To też za każde powieszenie żołnierza Pola
ka przez bolszewików, następują ze strony 
korpusu polskiego repressałia pray pierw
szej sposobności. Bolszewicy schwytanych 
Polaków męczą w okrutny sposób. Por. 
Wańkowicz, skazany p*rzez nich n;a rozstrze
lanie, był trzymany na cmentarzu ma mro
zie, bez munduru i bez butów przez kilka 
godzin. Przypadek zrządził, że przecho
dzili tamtędy żołnierze polscy z większym 
oddziałem, który skażanego na śmierć okru
tną oswobodził.

Ponieważ krążyły wiadomości, rozsiewa
ne przez bolszewików, że korpu3 polski 0- 
trzymuje zasiłki pieniężne na aprewizacyę i 
ekwipunek od koalicyi, przeto trzeba stwier
dzić, że jest 10 absolutna nieprawda.. Korpus 
polski od entente‘y nic nie otrzymał, a utrzy
muje się z tego, co zdobywa.

Delegaci korpusu Muśnickiego przybyli 
do Warszawy, aby porozumieć aię z\Radą 
Regencyjną. Delegacya poprzednia, która 
była w Warszawie przed paru tygodniami, 
nio była wysłaną bezpośrednio przez jen. 
Muśnickiego. Był to krok samorzutny ze 
strony oficerów, którzy nie znajdowali się 
w styczności bezpośredniej z komendą kor
pusu, lecz mieli prawo przypuszczać, że 
krok ich będzie zaaprobowany. Delegacya 
ta dostała się do Warszawy tylko częścio
wo, gdyż kilku oficerów zostało w drodze 
do Warszawy napadnięty eh przez bolszewi
ków i poniosło zgoin, między innymi pułko
wnik Mościcki.' Ci zaś, którzy do Warsza
wy dotarli, zaginęli w -drodze powrotnej, 
prawdopodobnie również schwytani przez 
rozbestwione boJszewictwo. Misy a obecna 
została przysłana już przez jenerała Muśmi- 
ckiegc i działała w jego imieniu. N

Rada Regencyjna uznała'się, jafc wiado
mo, za naczelną władzę korpusu polskiego. 
Wojska niemieckie zachowują się wobec 
żołnierzy polskich zupełnie poprawnie. — 
Okazało się to i na sposobie traktowania de- 
legacyi. Podczas gdy dęlegacya pienysiza 
miała jeszcze w Warszawie ciągle nad so
bą nadzór w osobi e 6zw. Ve rbind.imgaoff i z ier, 
(nazywał się on Bukowiecki), o tyle depu- 
taoya druga posiadała już zupełną awobo-_

dę ruchów i mogła komunikować się dowol
nie z otoczeniem warszawsldcm.

Delegatów przyjmowano w Warszawie z 
entuzjazmem. Każde ukazanie się ich w 
miejscu publicznem było hasłem do owacyj. 
We wtorek w nocy wyjechali delegaci z po
wrotom do kwatery jenerała Muśnickiego.

Delegaci korpusu polskiego są umunduro
wani typem raczej angielskim. Szare kurtki 
obcisłe, spodnie niebieskie z amarantowemu 
lampasami, c-zapłd rosyjskie z orłem polskim 
na przodzie. Szable są długie kawaleryjskie. 
Obecnie korpus polski zamierza przemimdu- 
rować się na typ Legionów. Delegaci od
jeżdżając z Warszawy, mieli już legionowe 
mundury.
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te są na domysłach. Z poufnych konferen- 
cyj, prowiadzonych przez wybitniejszych 
członków Koła międzyparty jnego z Radą 
regencyjną, w-ysnuwane są wnioski nieraz 
zbyt daleko posunięte. W  każdym razie wy
mienialnie nazwisk osób, któreby miały, ja
koby z ramienia Koła międzypartyjnego, 
stanąć na czele gabinetu, uważam za nie
wskazane. Tombardziej, że wr rokowania cli 
politycznych sytuacya zmienia się z dnia na 
dzień niemal.

Było to jeeieiiią roku 1944, w początkach woj
ny. W wielkiej sali techników omawianą była: 
„sprawa polska z uwzględnieniem kwestyi żydo
wskie j“. Referował znany krytyk literacki Ara^a- 
żin, członek partyi „wolności ludu“, poczem prze
mawiali inni liczni mówcy, wszyscy ze stron: 
Płetwa kadetów.

Przemówienia dość jaskrawe, wypowiadane 
z pewnym charakterystycznym dla Rosyan artyz
mem, dla których tak długo zainteresowanie się 
polityką, nie mogąc przybierać konkretnych form 
przebywało w dziedzinie marzeń i tęsknoty. Pol
ska była omawianą dość pobieżnie, sucho, z wie
loma zastrzeżeniami. Natomiast entuzjazm ciepły 
brzmiał w słowach^ skoro się one dotyczyły ży
dów.

Pamiętam, gdy właśnie ks. Manuidow wniósł 
okrzyk: „niech żyje młody, zdrowy, genialny ży
dowski naródIC, — na trybunę wbiegł jakiś gość 
nieproszony, jak się później okazało, p. Załat- 
wiew, współpracownik „Ziemszczyzny“ i zawołał: 
BPanowie, pamiętajmy o proroctwie Dostojewskiego 
„żyd zgubi Rosyę“. Cat.

Zamiary rządu warszawskiego.
Podałiśiriy wczoraj roŁinowę z  kierowni

kiem prowizorycznego gabinetu w Warsza
wie, p. Ponikowskim, o drogaich, jakiemi 
doszedł do skutlcu ów rząd prowizoryczny, 
recte urzędniczy. Dzięki rozmowie, jaką 
miał współpracownik „Przeglądu Poranne- 
go“  z nie wymienionym członkiem gabinetu, 
można nabrać wyobrażenia o programie na 
czasy najbliższe, jaki rząd sobie układa.

Rozmowa zaczęła się od pytania, ozy i co 
zamierza rząd, ora-z Rada. regencyjna przed
sięwziąć w sprawcie chełmskiej. Odpowiedź 
brzmiała:

—  Materyął agitacyjny jest bronią wyłą
czanie w ręku społeczeństwa i akcya tego 
rodzaju, obecnie już zupełnie planowa, jest 
na Chełmszczyżnie prowadzona. Rząd, t. j. 
przyszły gabinet, zajmie się zapćwne wyłą
cznie stroną, że tak ją określę, dyplomaty
czną obrony. Realnie rzeczy biorąc, należy 
przygotowywać się do udziału w pracach 
komisyi, mającej określić granice między 
Ukrainą i Polską na Chełmszczyżnie. W ko
misyi tej, składąć się mającej z czterech 
stron rokujących: polskiej, ausfcryacikiej, 
ukraińskiej i niemieckiej, będziemy stano
wili jedną czwartą głosóv/. (Przypuszczal
nie, jak słychać, będzie ich razem dwana
ście). Chodzi więc o przygotowanie gruintu 
zawczasu, zyskiwanie w komisyi sojuszni
ków, wygrywanie sympa.tyi tak, aby decy- 
zye komisyi wypadły dla nas jak najpo
myślniej. Mam wrażenie, iż w tym kierunku 
idą myśli Rady regencyjnej. Jeżeli chodzi 
o materyały statystyczne, mapy etc., doty
czące Chełmszczyzny, to były one przygoto
wane przez departament spraw politycznych 
już przed rokowaniami brzeskieńii.

—  Czy wobec niezbyt trafnego oryento- 
wania saę opinii publicznej w krajach neu
tralnych w sprawia chełmskiej —  nie było
by wskazane wyświetlenie prasie tamtej
szej właściwego stanu rzeczy na Chełm- 
szczyźnie?

—  Zapewne, winno to być zadaniem na
szych placówek zagranicznych.

—  W jakim stopniu zbliżoną gą do prawdy 
pogłoski, jakoby przyszły gabinet polski 
miał być ultraaktywistyczny, bodaj nawet 
o tendencyach dalece kompromisowych?

—  Kategorycznie mówię: nieprawda. O- 
czywiście —  każdy gabinet twórćzy, w na
szych szczególnie warunkach politycznych, 
uznkny być musi za aktywistyczny. Nie bę
dzie to jednak, jak się pan wyraził, gabi
net w gatunku hr. Ronikiera.

—  Więc może niezbyt kłamliwe są wie
ści, jakoby Kolo międzypartyjne skłaniało 
aię do współudziału w przyszłym rządzie?

—  Słyszałem i o tych kombinacjach; 
uważałbym je, osobiście za bardzo wskaza
ne. Sądzę jednak, że pogłoski i tutaj opar-

Protest Polaków w Danii.
Kopenhaga, 1 marca.

Na wiadomość o oderwaniu od Królestwa 
Polskiego Chełmszczyzny i Podlasia, Pola
cy bawiący stale lub przejściowo w stoli
cy duńskiej, zebrali się w Związku katoli
ckim robotników polskich, aby uchwalić 
protest. Instytucya ta skupia w sobie w zna
cznej mierze życie wycliodźtwa polskiego 
w Danii.

Zebranie zagaił przewodniczący Zwią
zku, p. Jan Stehnaszczyk. lleferewał sprawę 
p. Jan Kowalczyk, dziennikarz, bawiący 
od lat kilku w Danii. Po jego przemówieniu 
przyjęto jednomyślnie rezolucyę, brzmiącą, 
jak następuje:

„Na zebraniu, odbytem w dnki 23 lute
go 1918 r., członkowie Związku katolickie
go robotników polskich w Kopenhadze, oraz 
biorący w niem udział rodacy nie-członko- 
wie, powzięli jednogłośną uchwałę, na mo
cy której przyłączają się do protestu naro
du polskiego przeciwko uchwalonemu w 
pokoju brzesko-litewskim oderVaniu Chełm
szczyzny i części Podlasia od Królestwa 
Polskiego i przyłączenaii tych odwiecznie 
polskich ziem do republiki ukraińskiej. Ze
brani wyrażają Radzie regencyjnej i Ko
dom polskim w Wiedniu i Berlinie najwyższą 
cześć za ich protesty przeciwko temu czwar
temu podziałowi ziem polskich, wyrażając 
równocześnie swą radość, że Rada regen
cyjna w Warszawie oświadczyła wobec ca
łego świata, iż tylko z woli narodu polskie
go dzierży swą wysoką władzę“ .

Stulecie dyecezyi podlaskiej.
W  tym roku schodzi się stulecie dyece- 

zyi podlaskiej z 50 rocznicą zgonu zasłużo- 
ntgo jej biskupa ks. Beniamina Szymańskie
go, zmarłego na wygnaniu w klasztorze ka
pucyńskim w Łomży 1868 r. i z nie®zezę- 
snem rozerwaniem jej przez* traktat brzeski. 
Bolesne są dzieje tej dyecezyi. Wystarczy 
nadmienić, że aaii jeden biskup ordyiwrusz, 
a było ich trzech, nie umarł i nie został po
chowamy w Janowie, stolicy dyecezyi.

Biskupstwo Janowskie czyli Podlaskie 
(dioec. Janoviensis seu Pedlach i ensis) ery
gował papież Pius V II bullą „Ex kopoafca 
Nobiisu dn. 2 lipoa/1818 r. Dyecezya ta obję
ta terytoryura dawnego województwa podla
skiego, które pod względem kościelnymi na
leżało było do dyecezyi łuckiej, poznańskiej, 
płockiej i chełmskiej, a od r. 1805 na mocy 
bulli  ̂Piusa V II „Quaemadinadum“ do dye
cezyi lubelskiej. W  dyeoezyi były trzy se- 
minarya duchowne: janowskie, które od r, 
1685— 1795 służyło dla. dyecezyi łuckiej, a 
od r. 1818 dla własnej już dyecezyi Podla
skiej; łosickie &emmaayiim w Łosicach, któ
re w r. 1818 połączono z seminar. janow- 
skiem; węgrowskie seminarium w Węgro
wie, któremu przewodzili księża Komuni
ści (Bartoszkowie) do r. 1836.

Pierwszym biskupem Podlaskim był Fe
liks Łukasz na Lewinie T>ewieki (1818—• 
1825), drugim Jan Marceli G-utkowslri, któ
rego Rosjanie trzy lata wdęzili od r. 1840, 
ft rządy sprawowali kolejno ^ikaryiwae ge
neralni: ks. Gsoliński, .Radziszewski, a od 1*. 
1855 ks. Biskup sufnagan Józef 
bp. tyt. kńysoneński aa; do objęcia rządów 
w r. 1857 przez nowego i ostatniego juz 
biskupa O. Beniamina Szymańskiego, pro
wincjała 00. Kapucynów. Biskup ten rzą
dy dyećezyą sprawował lat 10 do r. 1867, 
w któaym uikaz państwowty zniósł dyoceaye 
Podlaską, łącząc ją z lubelską- Biskup Be
niamin złożył rządy w ręce X. Sofemowekie'- 
go, administratora dyeic. lubelskiej i odtąd 
biskupi lubelscy eą administratorami Podla
skiej dyecezyi.

Ostatni katalog dyecezyi Podlaskiej z r\ 
1864 wykazuje w dyecezyi: 10 dekanatów, 
118 kościołów parafialnych, księży •świe
ckich 205, zakonnych 69 (liczba nie podana 
ściśle, gdyż było ich 80, oprócz klerykowi 
braci). W  dyecezyi tej były zakony: Pijarzy 
w Łukowie, Maryanie w Śkuncu i Gożlimie, 
Paulini w Leśnie i Windawie. Domykanie
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iv Janowie, Tereiipolu i Zofibomi, Karmelicij 
trzewiczkowi w Gumowskiej Woli, Aligustya- j 
aiie w Ozohówku, FraucisTikainie w Stężycy. J 
Rernardyni w Łukowie, Krześłinie i Jeńcu, j 
Reformaci w Białej i Węgrowie; Felicjanki 
milały 5 domów, a Szarytki 4. D?iś w tej ‘ 
dyecezyl po śmierci O. Szymona Tadeusza 

■ ilaukieluna Ma,ryanina w Koslni niema tam 
ani jednego zakonnika: wszyscy wymarli. 
Życie i śmierć tych kapłanów, to osobna 
karta w  dziejach martyrologii polskiej, ale 
i  chwały zakonów naszych.

Obecnie dyeeozya Podlaska może być 
wznowiona, a2e~. skąd wziąć funduszów na 
nowe erygowanie btekuostwa? Należy ob
myślę ć ftmdusze dla biskupa, kapituły, 
Łoiisysfcoraa f  eemmaryusm, bo to ins-tytucye 
są koniecznością. Rząd rosyjski po zogra- 
bieimi majątków kościelnych asygnowal na 
utrzymanie biskupa 5.000 rb., na kapitułę
6.000 rb., na semnaryuim od 2.000— T 000 
#b„ na utrzymanie duchowieństwa ł służby 
w  kościoałeh po-łdaszfeomyeh od 50.500— 
136.72 rb. na, oensye dla wizytatorów kla
sztornych po 800 rb. dla poszczególnych 
dyecezyi. Ponieważ rząd rosyjski zabrał 
wszystkie majątki kościelne i zmarnował je, 
zaś dawne legaty, między innemi i mszalne, 
wywiózł, kto dziś to wszystko zwróci? —  
A  sprawa wskrzeszenia dyecezyi jest pilna! 
Oby załatwiono ją, mimo wszystko, w tę se
tną rocznicę założenia, Tego wymaga po
trzeba dusz katoSckich, jak i dobro Ojczy
zny, J» St. P.

Rada m. Krakowa.
'Wczoraj wieczorem odbyło się zwyczaj

no posiedzenie Rady miasta Krakowa. —  
Przewodniczył nowoobrany prezydent J. K. 
F c d e r o w i c z .

Po otwarciu posiedzenia, prezydent po
święcił wspomnienie pośmiertne ś. p. A. hr. 
W o d z i c k i e m u, radcy m.; poczerni se
kretarz prezydyałny Dr K a n e n b e r g  od
czytał pi sana, jakie na Tęce prezydyum m. 
wpłynęły, między innemi: pismo p. Wilhel
miny Leo z podziękowaniem dla Rady m. 
za wyrazy współczucia z powodu zgonu ś. 
p. Dr Leo i uchwałę, co do trwałego uczcze
nia pamięci zmarłego prezydenta.

O reprezentację robotników w Radzie m.
Następnie sekretarz Dr K a n e n b e r g  

odczytał memoryały do Rady m. wniesione 
przez organkacye katolickich robotników i 
partyę socyalŁst/cziią, W  memoryałach tych 
wyrażono żądanie, aby Radia miejska przez 
*tosoWną uchwałę powołała do swego gro
na przedstawicieli stanu robotniczego już 
obecnie, zanim przeprowadzone zostaną no
we wybory na oodstawie zreformowanego 
statutu mieiskiego.

Po odczytaniu memoryałów zabrał głos 
prezydent j .  K. F e d e r o w i c z ,  który zło
żył nastemrące oświadczenie:

„Nadanie prawa wyborczego czynnego i 
biernego licznym rzeszom klasy robotniczej, 
które dotychczas prawa tego są pozbawione, 
było zadaniem, które przygotować miała 
komisya statutowa po myśli enuncyacyi wy
rażonych nietylko przez poszczególne stron
nictwa w Radzie tej reprezentowane, ale 
także przez uchwałę samejże Świetnej Ra
dy* pdy czynności komisyi statutowej wsku
tek wypadków wojennych doznały przerwy, 
sprawa zaś dopuszczenia do udziału w za
rządzie naszego miasta reprezentantów kla
sy robotniczej jako postulat sprawiedliwo
ści społecznej domaga się sizybkiego i za
da walutającego załatwienia, tftzeto prezy
dyum w porozumieniu z klubami radziecki
mi oświadcza, że uznaje wyrażone w pety
cjach żądanie powołania do udziału w m- 
rząd?'e miejskim reprezentantów klasy ro
botniczej i tych warstw, które dotychczas 
prawa głosu do Rady m. nie mają, za słu
szno i że wobec niemożliwości przeprowa
dzenia zmiany ordynacyi wyborczej w dro
dze konstytucyjnej, należy znałeźć odpowie
dnią fortnę, aby bez niepożądanej zwłoki, 
ale także i bez uszczerbku dla zagwaranto
wanej ustawą autonomii zarządu gminnego, 
sprawa ta mo-gła być załatwioną.

W  tym celu wnoszą na odesłanie wnie
sionych petycyi do Komisyi statutowej z 
poleceniem, by taż zdała sprawę Radzie m. 
najdalej do 15 kwietnia b. r.“ .

R. m. Dr L  a n g podniósł, że obecne nad
zwyczajne stosunki wymagają, aby między 
Radą m. a ludnością panowała zupełna har
monia. Z tego powodu koniecznem jest do
puszczenie do Rady m., obok przedstawi
cieli robotników, reprezentantów inteligen
cji, która do tej korporacyi ze względów 
politycznych i panującego w mieście syste
mu, wejść nie mogła, Nad tern będzie się 
mudała zastanowić Komisya statutowa.

Wniosek prezydyum miasta jednomyślnie 
przyjęto; poczem dokonano wyboru Komi
syi statutowej, tło której weszli radcy mia
sta: Inż. Adelmann, Dr Aronsohm S., Dr 
BanclrOwski, Dr Bobrowski, ks. Dr Caputa, 
Daszyński, Dr Doboszyński, Drozdowski, 
Dudek, Dr Ehrenpreis Z., Dr Emilewicz, Dr 
Fierich, Godzicki, Dr Gross, Hałatikiewicz, 
Kosobudzki, Dr Landau P., Dr Landau I, 
Łuczko, Maywalt, Dr Merz, Dr Muczkowsiki, 
Peroś, Porębski, Dr Rowiński, Dr Schneider, 
Dr Starzewsiki, Dr Szaraki, Dr Tiłles, Turski, 
Wajda, Wielgus.

Defraudacja w Kasie miejskiej.
Rrm. Ł u c z k o  przedstawił z kolęispra

wozdanie Sekcji skarbowej w sprawie de
fraudacji kasjera gł. Kasy miejskiej Ony
szkiewicza 1 zarządzenia prewencyjne Ko
misji szkontrująccj. Referent podał znane 
już szczegóły o tem, w ja.ki sposób Onysz
kiewicz defraudacji dokonywał i na co pie
niędzy zdefraudowmych używał, odczytał" 
śledztwa w tej sprawie przeprowadzonego 
przez Komisję szkontrującą i poinformował 
Radę m. o za^ądzeniaeh, jaikie wydano po 
wykryciu defrandacyi. Ogólna szikMa przez 
Onyszkiewicza wyrządzona, wynosi przeszło
285.000 koron. j

W  dyskuayi md. m. Dr S z a r 3 k i zw tó - j 
sił uwagę na pewne niewłaściwości, jak nie- j 
udzielanie urlopu Onyszkiewiczowi i niedo
stateczną kontrolę oraz potrzebę usunięcia j 
z Kasy. miejskiej obligacyi niezrea.lkewa.nej 
pożyczka gminnej, które powinny być zni
szczone. Po przemówieniach rad. a . Ba- 
z e s a ,  G u z i k o w s k i e g o  i C h w a s t -  
k a sprawozdanie Komisyi przyjęto do wiar 
domości.

Sprzedaż Grand Hotelu.
Wicepr. S a r e referował wnioski Sekcyi 

U i ID, dotyczące sprzedaży Grand Hotelu, 
Mówca potrzebę sprzedaży uzasadniał okoli
cznościami, że przedsiębiorstwo się nie rentu- 
je, wymaga znacznych inwestycyi i sprężystej 
administracyi, sam gmach zaś odpowiedniej 
przebudowy. Ponieważ przeprowadzenie tych 
inwestycyj pod względem finansowym unie
możliwiłoby uruchomienie fundacji, przeto ku
ratorzy i zarząd miasta zdecydowali się na 
sprzedaż całego przedsiębiorstwa. W tym celu 
referent przedstawił wnioski: Celem jak naj
rychlejszego wprowadzenia w życie funkcyi 
stypendalnej dla (polskiej - młodzieży wyznania 
chrześcijańskiego, kształcącej się w naukach 
technicznych i przemysłowych imienia Eusta
chego i Kazimiery Chronowskich, sprzedać 
pozostały po ś. p. Eustachym Chronowskim ma
jątek nieruchomy, składający się z realności 
w Krakowie (Grand Hotel) wraz z inwenta
rzem pod możliwie dla fundacyi najkorzystniej
szymi warunkami za minimalną kwotę 2,050.000 
koron. Do przeprowadzenia tej sprzedaży, z u- 
wzgłędnieniem zastrzeżeń ś. p. testatora, upo
ważnia się prezydyum miasta w porozumieniu 
i za zgodą kuratorów testamentu, pp.* Dra 
Klemensa Bąkowskiego, Józefa Pakiesa i J)ra 
Józefa Skąpskiego.

Wnioski te bez dyskusji przyjęto.

Podniesienie cen biletów tramwajowych.
W dalszym ciągu wicepr. Sar ę  przedstawił 

wnioski komisyi tramwajowej w sprawie pod
wyższenia ceny biletów jazdy tramwajami. 
Projekt nowej taryfy podaliśmy we wozoraj- 
szem popołudniowem wydaniu naszego pisma. 
Wnioski po krótkiej dyskusyi uchwalono z tą 
jedynie zmianą, że cena biletów dla młodzieży 
szkolnej i robotników pozostała niezmienioną.

Inne sprawy.
W końcu, na podstawie wniosków sekcji 

I i U, referowanych przez sekr. mag. Dra Kol -  
k i e w i c z a ,  uchwalono dodatkowe kredyty 
dla Zakładu czyszczenia miasta i Zakładu de
zynfekcyjnego, uzupełniono komisyę dyscy
plinarną przez wybór Dra Rowińskiego, oraz 
odmówiono przyjęcia dwóch zapisów.

Na posiedzeniu tajnem załatwiła Rada m. 
szereg spraw osobistych funkeyonaryuszy i u- 
rzędoików magistratu.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni
kują: Dzisiaj wznawia scena ludowa po dłuż
szej przerwie „Jawnutę" Moniuszki i arcywe- 
solą komedyę Fredry — „Lita et Comp".

Jutro po południu cieszący się wciąż wiel- 
kieni powodzeniom „Sądny dzień" Wiosen bel
ga; wieczorem „Baron Kimel" z p. Sawicką- 
Feldman i Łclewiczem.

W niedzielę po południu „Królowa Tatr“ 
Walewskiego; wieczorem, tak gorąco przyję
ty na naszej drugioj scenie, „Champignol" 
Faydeau i SpkŁ

CHLEB Z KUKURUDZY. Miejskie Biuro 
aprowizacyjne wydało 7 b. m, piekarzom mąkę 
do wypiekli chleba na piątek 8 b. m. w nastę
pującym stosunku: 40 procent mąki żytniej, 
60 procent mąki kukurudzaanej.

A CHRZEŚCIJANIE? Z racyi Świąt Wielka
nocnych dowiadujemy się, że wydział zaopa
trywania przeznaczył dla żydów pewną ilość 
i mąki pszennej i cukru. Nie słychać nic tylko 
o przygotowaniach jakichkolwiek celom udzie
lenia tych artykułów chrześcijanom na Święta. 
Czyżby i w tym roku ludność chrześcijańska 
miała być pominiętą?... A przecież uprzywile
jowana obecnie ludność żydowska na święta 
Bożego Narodzenia, obchodzone wyłącznie 
priez chrześcijan, otrzymała na równi ze wszy
stkimi i mąkę i zdwojoną porcyę jjukru. Może- 
by zatem wydział zaopatryawania pomyślał 
o tem i postarał się o takie same względy i dla 
chrześcijan?...

Tyle donosi „Głos“ warszawski. Ciekawi je
steśmy, jak ta sprawa u nas wygląda? Święta 
za pasem!

ODWOŁANIE ODCZYTU. Zapowiedziany na 
sobotę odczyt prof. Dra J. Kaczmarczyka 
„0 Jezusie Chrystusie" nie odbędzie się.

Wschpd słońca o godz. 6 11 r. 
Zachód „ „ 5-32 w
Długość dnia godz. lim  23.

Z miasta.
ZMIANA TEMPERATURY. Po kilku dniach 

złudnej wiosny nastały z nowu zimna. Powrót 
zimy daje się odczuwać bardzo przykro, szcze
gólnie z powodu ogólnego braku węgla i wszel
kich środków opałowych w mieście. Przede- 
ws/?ystk.iem biednej ludności, która witała na
dejście rychłej wiosny, jako ratunek dla mar
znących na chłoób/ie dzieci, przysparzają śnieg 
i zimno niemałej troski

STRAJK APTEKARZY. Dziś w (południe 
odbędzie się w magistracie, z inieyatywy radcy 
mag. Buczkowskiego, szefa wydiiahi przemy
słowego, konfereocya delegatów aptekarzy i 
strajkujących współpracowników aptekarskich, 
celem polubownego załatwienia sprawy.

„GŁUSZEC** ST. KRZYWOSZEWSKIEGO. 
Jutro występuje teatr im. Słowackiego z naj
świeższą nowością warszawskiego pisarza, wy
tworną, a pełną wdzięku i pogodnego humoru 
krotochwilą. „Głuszec" przybywa do nas po 
znacznych sukcesach w Warszawie, a nazwisko 
autora, znanego mistrza sceny, zapewnia mu 
i u nas powodzenie, jakiem cieszyły się na na
szej scenie wszystkie, sztuki Rrzywoszewskie- 
go. Obsadę tworzą pp.: Kamińska, Bedna*
nzewska, Kosmowska, Czaplińska, oraz pano
wie: Bończa, Feldman, Sosnowski, Biesiad e- 
cki i Żarski. Reżyseruje p. M. Jednowski. „Głu
szec" (powtórzony będzie w niedzielę, ponie
działek, wtorek, czwartek i sobotę przyszłego 
tygodnia.

Z Polsk! i ze świata.
DR BRONISŁAW CZARNIK, kustosz Zakła

du narodowego imienia Ossolińskich we Lwo
wie, po 40-letniej bardzo żmudnej i bardzo po
żytecznej pracy przeszedł w zasłużony stan 
spoczynku, z powodu złego stanu zdrowia. 
Podnosząc zasługi jego około rozwoju insty- 
tucyi, dla której blisko pn:ez pół wieku praco
wał, pisze „Gazeta wieczorna": „Był on przez 
długie lata tym — jeśli się tak wyrazić mo
żna — oficerem łącznikowym, który sprawiał, 
że obok pożółkłych pergaminów na półkach 
bibliotecznych stawały w rzędzie coraz licrz- 
nłejsze dzieła autorów nowych, pisarze fran
cuscy i angielscy, historycy, myśliciele i poe
ci naszych czasów. Rozszen/.enie i kompletowa
nie działu czasopism, reformy w metodach ka
talogowania — to są dalsze punkty dorobku 
tego dobrego ducha Ossolineum, który, zaparł
szy się własnych ambieyj naukowych, pełnił 
urząd bibliotekarza w najlepsłzom, Lelewel ow
aki em znaczeniu tego słowa.

O Ś. P. ROMUALDZIE KULIGU, właścicielu 
pensyonatu „Pod Giewontem" w Zakopanem, 
zmarłym w ubiegłym tygodniu, pieze (piotr
kowski „Dziennik Narodowy"* Postać to była 
znana we wszystkich (zaborach Polskf.U niego 
„pod Giewontem" gromadzili się- „PowMwdftcy* 
i „Warszawiacy", gdzie znajdowali atmosferę 
czysto polską i szczero-poleką. Była to atmo
sfera ta, jakiej hr. Zamoyski przestrzegał a 
całem Zakopanem, jako letnisku narodowo- 
polskiem. Liczni goście z pod Giewontu od
czują serdecznie brak tego gospodarza z typu 
dawnych Polonusów. Zakopane straciło w nim 
czynnego pracownika i współtwórcę instytucyj 
kulturalnych i budowli publicznych.

POLACY NA WYSPACH ALAŃDZKICH. 
Pisma szwedzkie donoszą : Między rosyjskimi
żołnierzami na Aland znajdowało się około stu 
Polaków, którzy nie chcieli brać udziału w plą- 
drowaniach i przez swego zastępcę Dra_ Gem- 
barskiego prosili- szefa szwedzkiego korpusu po
siłkowego, kapitana Akermarka, o odesłanie 
ich do domu i o oddzielenie od Rosyan na zasa
dzie iprawa stanowienia o sobie. Polacy nie 
chcieli mieszać się w wewnętrzne spory Finlan- 
dyi. Rosyanie uznali postępowanie polskich żoł- 

. nierzy za bunt i chcieli ich natychmiast skazać 
przez sąd doraźny ; ale dzięki wkroczeniu Aker
marka i szwedzkiego konsula, polskich żołnie
rzy uznano za uchodźców i wzięto pod opiekę 
szwedzką. Przeciw temu zaprotestował Woi- 
zowskij, oświadczając, że zachodzi obawa, aby 
polscy żołnieize po powrocie nie wzięli udziału 
w walce przeciw bolszewikom. Oświadczenie to 
uznał ~Akermark za dowód politycznego sporu, 
wobec czego orzeczenie, że polscy żołnierze są

nowe pismo codzienno p. t. „Słowo Polskie", 
pod redakcyą Antoniego Werytusa Skrzyne
ckiego, oraz tygodnik ludowy p. t. „Gazeta 
niedzielna", pod redakcyą ks. Kopczyńskiego.

JEŚZCZB O ŚMIERCI KS. MEKLEMBUR- 
SKIEGO. Pisma niemieckie podają szereg no- 
wych Szczegółów o zmarłym tragicznie W. Ks. 
Adolfie Fryderyku. Matką Ks. Adolfa była 
Angielka. Angielskie jego sympatye były też 
przyczyną, że od początku wojny stał zdała od 
wszelkich wydarzeń. Łączyły go również żywe 
sympatye ze zdetronizowaną dynastyą hanno- 
werską, z ozem książę nie ukrywał się. Sym- 
patyo te odziedziczył po swoim ojcu, któremu 
swego czasu groził Bismark, że pośle mu do 
zamku w StreJitz szwadron pruskich huzarów* 
O przyczynach tragicznej śmierci W. Ks. Adol
fa Fryderyka obiega szereg pogłosek, które 
łączą się również z tem, iż ciało zmarłego przy
nieśli do zamku żołnierza pruscy, jako wydo
byte z wody. Pogłoski te sprawiły, że rząd 
Meklemburgii uwa-»eT za stosowne, w urt ędo- 
wej formie ogłosić swoje wyjaśnienia: Wedle 
nich W. Książe m'ał zamiar w niedługim czasie 
poślubić jedną z uroczych i pociągających 
księżniczek niemieckich. Atoli był już przed
tem wmieszany w romans z osobą, której po
chodzenie stanowiło zasadniczą przeszkodę do 
odpowiedzenia potrzebie serca. Na tem tle, 
między nową miłością i poprzedniemi obowiąz
kami W. Książę popadł w stan rozpaczy, w 
przystępie której targnąć się miał na wUsńe 
życie. Wszelkie inne obiegające (pogłoski o 
przyczynach śmierci księcia — twierdzi mini- 
steryum meklembUTskie w uraędowem wyjaś
nieniu — są zupełnie nieuzasadnione. Wyjaś
nienie podpisał dnia 4. marca minister meklem- 
bur&ki, Bossart.

100.000 MRK. NA BIEDNYCH. Z Łodzi do
noszą: P. Anna Szeiblerowa ofiarowała 100,000 
mrk. na ubogich miasta Łodzi.

DOM, W KTÓRYM MIESZKAŁ SZEW- 
CZENKO... W „Gazecie codziennej" (zamieścił 
ktoś wspomnienie z pobytu swego w Kijowie, 
a to, co pisze, nie świadczy bynajmniej o pie- 
tyźmie Ukraińców dla ich największego wiesz
cza. Oto, co w tem wspomnieniu czytamy:

W świętym Ki jo wije, „imatuszce ro3y jakach 
miast" znajduje się dzielnica, zwana Podole. 
Jest płaska, niepozorna, wciśnięta na Dniepr, 
który gdy popadnie w zły humor, zatapia ją 
w swej pianie!. Brzydka dzielnica. Lecz kilka 
starych ulic mogłoby służyć malarzowi w gro- 
4eekowym swym rozkładzie jako cudowne mo
tywy. W jednym z tych domów mieszkał nie
gdyś Taras Szewozenko, prorok ukraińskiej 
■wolności, największy poeta ukraiński. W tym 
domu powiedziano mi— za terai brudnemi szy
bami i rozsypującema się cegłami siedział przed 
sześćdziesięciu laty Szewczenko i tworzył na- 
nuętne swe narodowe pieśni, które gdyby pło
mienne węże strzelały poprzez ponuro cienie 
carskiej Wielkiej Roeyi. Dom stoi mały, szary, 
zaniedbany, chyba słońce rzuca nań złociste swe 
promienie. Stoi jakby staruszek, wyczekujący 
na coś, ale właściwie sam już znpomtjW' na co 
wyczekuje. Wszedłem, do wnętewaa. Oię$kie 
brudne duzwl sosnowe zatrzasnęły się za mną. 
Wygniecione schody, woń gotującej się kapu
sty, i uporczywy płaca dziecięcy. Na różnych 
drzwiach przymocowane kartki wizytowe. Gzy- 
tałem: Marya Francowna Honigleim, J. W. Pu- 
puszkin, Potupenko... Nagle otwarły się jedne 
drzwi: Obdarta, brudna kobieta „wybałuszyła" 
oa mnie oczy:

— Kogo szukastz?
— Chciałbym mówić z Tarasem Giegory- 

owiczem.
Kobieta jeszcze więcej wybałusza oczy.
— No do Tarasa Gregoryewicza Szewczenki 

chciałbym — powtórzyłem ̂ raa jeszcze.
— Nie mieszka tu taki! a, może myślisz tego 

handlarza bydła w podwórzu na trzecich scho
dach? On się nazywa Taras Gregoryewicz, W 
podwórzu, trzecie schody.

WIELKIE OSZUSTWO Z TYSIĄCMAR- 
KÓWKAMI. Do sklepu jubilerskiego Grilnber- 
ga w Piotrkowie (przyszło przed kilku dniami 
dwóch wojskowych w mundurach żołnierzy 
armii niemieckiej, w pikielhaubach i wyraziło 
chęć nabycie jakichś kosztowności na prezent 
dla swoich zwierzchników. Griinberg zaprezen
tował im, co miał w sklepie najlepszego: cenne 
zegarki, breloki i inne kosztowności. Niezna
jomi wybrali kilka przedmiotów, ogólnej war
tości 2500 koron i zapłacili tmema banknota
mi po tysiąc marek, z czego Grtlnberg wydał 
im oczywiście 500 marek. Następnie kupili

jnet, -skutkiem czego srebrne pieeiokoronótfki 
i elwukoro,nówki, tudzież korony ouiknęly zupeł
nie. Te okoliczności stały się jeszcze dotkliw- 
szemi wobec faktu, że Austrya, rozpoczynając 
wojnę, nie była zbyt obficie zaopatrzona w 
monety.

MIESZKANIA NA KARTY. Z powodu ogro
mnego braku małych mieszkań w Berlinie, za
stanawiają się niemieckie władze rządowe nad 
przerobieniem strychów i piwnic na ubikacy# 
mieszkalne, oraz nad >?&prowadzeniem kart na 
pomieszkania tak, żeby wolno było zajmywaó 
tyle tylko ubikacyj, de równomiernie wypadnie 
podług liczby zamieszkujących je członków 
rodziny.

Z KULTURALNYCH DĄŻEŃ BUŁGAR. 
SKICH. Sofijski „Mir" zaznacza, że prace przy
gotowawcze, mające na celu wybudowanie w 
stolicy kraju wielkiej i Opery bułgarskiej, zbli
żają się do zakończenia. W całej akcyi zaan
gażowany jest kapitał głównie niemiecki. Obok 
dobrze prosperującego Teatru Narodowego, 
który zorganizował w (pierwszym rzędzie zna
komity artysta czeski Szmaha (były dyrektor 
teatru bułgarskiego), będzie zatem Sofia miała 
nowy wielki teatr zorganizowany przez Niem
ców.

Zawiądondenla ł komunika ty.
„CZWÓRKA". W niedzielę 10 b. m. nastą

pi otwarcie nowego przeglądu dzieł na wysta
wie obrazów „Czwórka" (ul. Sienna L 2). Wy
stawione będą prace Axentowicaa, Fałata, 
Kossaka, Wyczółkowskiego, dalej Batowskie- 
go, Ćwiklińskiego, Czajkowskiej, Grotta, Ka-
mockiego i  in.

CARAT I JEGO SŁUGI, dramat polityczny 
w 6 częściach. Z powodu ogromnego powodze
nie przepełnienia sali, film prolongowany d o 
n i e d z i e l i  włącznie w „Uc i ecz e " .

Z RRAK. KLUBU CYKLISTÓW. Walno 
zgromadzenie członków krak. Klubu cyklistów 
i motorzystów odbęcMe się w niedzielę 1? 
b. rr. o godz. 4 po południu w gmachu „So
koła", I p.

W WAŻNEJ . SPRAWIE. OO. Zmartwych
wstańcy w Krakowie proszą p. Bogdana Gorz- 
kowskiego, syna Maryana Gorzkowskiego, 
aby się zgłosił do nich we własnym, ważnym 
interesie.

WIADOMOŚCI KOŚCu.i^t, .
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Staraniem za

rządu Bursy kat. uczniów rękodzielniczych od
będzie się w niedzielę dnia 10 b. m. o godz. 8 
w kościele św. Barbary Msza święta za duszę 
ś. p. Dr Juliusza Lea, życzliwego • przyjaciela 
Związku.

politycznymi uchodźcami, jest uzasadnione. Na- j w składzie obuwia kilka par eleganckich bu- 
próżno jednak apelował do szlachetniejszych! cików i znowu zapłacili tysiącmarkówką. 
uczuć Rosyan. Wziął zatem Polaków pod swą Wkrótce jednak i Griinberg i właściciel składu 

| opiekę, odesłał ich do Ekeroe i postarał się o • obuwia z przerażeniem spostrzegli, że padli 
ich bezpieczeństwo, pozostawiając ostateczne ofiarą oszustów, albowiem banknoty były fał- 
rozstrzygnięcie w tej sprawie rządowi szwe- szywe. Władize miejscowe przypuszczają, że

ma się tu do czynienia z oszustami z bruku 
łódzkiego, którzy puszczają w obieg fałszywe 
tysiącmarkówka, sporządzone zresztą w spo
sób dość nieudolny i prymitywny.

SPRAWA NOWYCH MONET W AUSTRYŁ 
Na paątkowem posiedzeniu austryackiej laby 
panów, członek jej dr. Korytowski, jako spra
wozdawca komisyi budżetowej, mówił o bicdu 
monet zdawkowych po 25 I 50 halerzy, tńdzież 
o drukowaniu not 5-koronowych wedle wnios
ku dra Witteka. Dr- Kcwytowski w gruntow
nych wywodach, któremi zajęła się ży wo prasa 
wiedeńska, omówił obecny stan walj^y j przy
puszczalny rozwój w y p a d k ó w  po wojnie w tej 
dziedzinie. Mówca podniósł, że armia potrzebu
je dużo metali, trzeba było w fabrykach 
przetopić bardzo \^ele monet i że wreszde pub
liczność ukryła ogromną ilość metalowych mo-

dzkiemu.
PRZEŚLADOWANIE POLAKÓW. „Vossi- 

sche Zeifcung" donosi: Na zasadzie postanowie
nia o stanie oblężenia zabroniono nosioetnia pol
skich mundurów i oznak w regencji bydgo
skiej, oraz w zachodn io-pruskich powiatach 
Koronowo i Złotów. Rozwiązano w Bydgo
szczy Skauta i stowarzyszenie młodzieży.

UKARANY WĘDLINIARZ. Pisma lwowskie 
donoszą: Los srodze ukarał właśdoiela sklepu 
masarskiego Nowaka, z ul. Piekarskiej. Oto za
przeszłej nocy skradli mu złodzieje kiełbas i 
słoniny za 5.000 K. Pokazało się więc przy tej 
sposobności, że posiada on towar, choć przecię
tna publiczność nigdy nic u niego nie mogła 
dostać.

NOWE PISMO WE WŁOCŁAWKU. Z dniem 
1 marca b. r. zaczęło wychodzić we Włocławku

Wiadomości gospodarcze.
„ROLNIK**. W każdym numerze „Rolnika" 

widzi się bezustanne awanse, jakie to pismo, 
wybornie redagowane, czyni, stosownie. do 
środków, faferbmi maparcędaj*. fclswtępnle nawę* 
ściło bardzo interesujący i aktualny referat p. 
Dr Andrzeja T r e t i a n a, poświęcony kwestyi 
sezonowej emigracyi, którego dążeniem jest 
powstrzymanie odpływającej fali roboczycłi, 
wzmacniając potęgę gospodarczą i zaborczość 
nascych sąsiadów. P. Janpsz K r ó l i k o w -  
s k i omawia w Mejtonie stan zniszczenia wo
jennego, jakiemu uległy powiaty: chełmski,
tomaszowski i hrubieszowski.

Ziemia ta — pisze autor — ongi -„mlekiem 
I miodem płynąca", słynna ze swych urodza
jów, sławiąca się stajniami i oborami, dziś 
przedstawia obraz nędzy i ©niszczenia. W cza
sie ciągłych przemarszów wojsk w przeró
żnych kierunkach, zabrano wszystko, co by
ło godneńa do wz.ięeia, resztę spalono. Nie o- 
Szczędzono niczego, zniszczono stare dwory, 
kolebki kultury polskiej, z licznymi, wprost 
nie dającymi się ocenić księgozbiorami, znisz
czono bibliotekę Towarzystwa rolniczego, zna
komicie prosperującą stacyę doświadczalną w 
Poturzynie (pow. tomaszowski) i t. d. To też 
nigdzie bie widać tylu pogorzelisk, cmentarzy 
wojennych, powycinanych lasó* porytych ro
wami, granatami i  odłogiem leżących pól, 00 
oa ziemi hrubieszowskiej.

W ramach tego skromnego artykułu skre
śla krótki rys Obecnego stanu rałnictwa w po
wiecie hrubieszowskim.

Mieczysław K r u s z e w s k i  poświęca uwa
ga hodowli konia roboczego, ilustrując je kil
koma rycinami. Ben W y g o d a  zamieści! 
dalszy ciąg swej (pracy, poświęconej naszej 
reformie agrarnej, tematowi bardzo aktualne
mu obecnie, a mało uwzględnianemu przez na
szych ekonomistów i sfery agrarne. Antoni 
C h r z ą s z c z e w s k i  omawia kwestyę prze
tworów mięsnych w* związku t  zaniedbanera 
u nas dotychczas chłodnictwem- Dalsze dwana^ 
śeie stron druku oddane są bogatemu dziatbwf 
informacyjnemu, poradom rolniczym, głosom 
prasy i wiadomościom z międzynarodowego 
rynku rolniczego, organizacyi 6pożycia i ęe* 
nom ziemiopłodów. Bo numeru dołączono, jako 
dodatek, miesięcznik: „ G o s p o d a r s t w o
kob i e c e " ,  który z fachówemi pismami, jak: 
„Miesięcznik ogrodniczy*' I „Bartnik postępo
wy", ur/upełniają prace nad podniesieniem rokj 
nictwa w kraju i wszystkich jego dziedzinach  ̂
Galicyjskiemu Towarzystwu gospodarczemu: 
gorąco pogratulować należy skutecznych wy« 
slłków nad podniebieniem polskiej pracy rol-$ 
niczej.
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Biuletyn austro-wągkrski.
Wiedeń, dnia 8 marca* 

Urzędowo donoszą dnia 7 marca:
Kie było ważniejszych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Urzędowo donoszą

Berlin, dnia 8 marca', 
dnia 7 marca:

»* teren woiny:
Front wojsk ks. Ruprechta: Na północny za

chód od Dlnaorden oddziały szturmowe przy
wiodły z ataku na dwa belgijskie folwarki 
trzech oficerów i 114 żołnierzy, jako jeńców, 
oraz kilka * >-Skinów maszynowych. Czynność 
artyleryi *3  na wielu odcinkach fron
tu. N ąJd  'seh odparto angielskie na
tarcia vr.

Front w _ ieckiogo następcy tronu:
Na wielu i h  frontu artylerya fraacu-

eka rozwijała czynność. Na północny za
chód od Awocourt wtargnęły wojska szturmo
we gtęboko w stanowiska francuskie i powró
ciły, po zaciętej walce 1 zniszczeć* ' 
ziemianek, przywodząc 27 jeńców. V>

■ powietrznych zestrzelono wczoraj 19 nieprzy
jacielskich samolotów i dwa balony na uwięzi. 
Kapitan von Tuschek zwycięży! w walce po
wietrznej po raz 26. Od wybuchu bomb, rzuco
nych przez angielskich lotników na lazaret w 
Tourcofog, zginęło wielu mieszkańców francu
skich. Z innych widowni wojny nie zgłoszono 
nic nowego.

Pisrwszy jen. kwater.n. Ludendorif.

Obrady Izby posłów;
Wiedeń. B. kor. Izba; (prowadziła dalej dy- 

skusyę nad prowizoryum i  naglącemi mfcer- 
pelacy-ami w sprawie jeńców.

Premier Br S e i d 1 e r złożył następujące 
oświadczenie:

Zarzuca &ię gabinetowi, że jego działal
ność nie jest taką, by Zarysowy wał się jej 
dokładny obraz. Powodem ie&o j-e&t, że woj
na nastręczyła ogromno zadania administra
cyjne, a rząd n ie  z a w s z e  mógł w zała
twianiu tych spraw iść drogą najprostszą, 
bo wielką część swych sił musiał używać na 
konieczności państwowo, a więc na- rzeczy, 
które wszędzie na świecie uważa się za ‘zro
zumiałe same przez się. W  czasie zimagania 
się państwa o swój byt i o warunki życia 
swoich ludów, ta Sipecyalność aiLStryacka 
nabiera znaczenia »k a t a s t r o f  a 1 n e & o. 
Odmówienie w tej chwili żądanych kredy
tów znaczyłoby, żo nie daje się państwu 
środków wówczas, gdy przystępuje do za
szczytnego z a k o ń c z e n i a  najcięższej z 
wojen. Uchwalenie tych przedłożeń utoruje 
dfrogę do innych ważnych ustaw, mianowicie 
ustawy o stowarzyszeniach, o dodatkach 
drożyźmanych dla nauczycieli za s*. 1918, o 
podwyższeniu po-borow duszpasterzy, o ure
gulowaniu czasu pracy nocnej, pracy dzieci, 

1 —  ---- 1- *  tudzież

szczyt złożyć następujące' oświadczenie:' 
Świadomi jesteśmy w całej pełni powagi 

przesilenia, jakie państwo przechodzi w  bej 
chwili, stwierdzamy jednakże, że przesilenie 
bo spowodowały r z ą d  y: wspólny i  au- 
atryacki paszcz to, iż ni© tylko o b r a z i ł y  
u c z  u c i a n a sa e g  o n a r o d u, leca i nad 
jego interesami najżywotniejszymi i  l e k 
k i e  m sercem przeszły do porządku. W  mo
cy więc rządu wspólnego i  rządu aus-trya- 
cłriogo, a nie Koła poJ&kiągo, leży trwałe 
zakończenie stanu przesilenia, w  jakiem 
znajduje się państwo, w ten sposób, że u- 
s u n i e e i ę p o g o d y  przeedenia ł uwzglę
dni się uczucia i interesa żywotne narodu 
polskiego. Na znak protestu przeoiw tej po
lityce rządu austryackiego, którą zwalcm- 
my, Koło polskie n ie  o d d a  swych głosów 
za  przedłożeniem o prowkory/utm budżeto- 
wem. Ufamy jednakże w otrzymane od tronu 
zapewnienie, iż życzliwa dla nas polityka 
zgasłego cesarza Franciszka Józefa I. z o 
s t a n i e  p r z y  w r ó c o n a i nadal będzie 
kontynuowaną, a nadto świadomi, że obo
wiązki e-m naszym jest ciężko nawiedzoną lu
dność pfetLStwa, a w szczególności ludność 
.naszego kraju ustrzed-z przed niebezpieczeń
stwem surowych rządów wojskowych, jakie, 
spowodowały wykluczenie parlamentu, rzą- 
dów, których groza zbyt. żywo tkwi w naszej 
pamięci, postauowiiiamy powstrzymać się od 
glosowania-.do ustawy o węglu i elektryczności 

szeregu projektów finansowych.J&ŻZ£SEZi!S$  ̂ w ® * *  r»*»«a',yura i * w »

KOMUNIKAT TURECKI. 
Konstantynopol. B. kor. Sprawozdanie

wojskowe z dnia 6 marca. Front w Palesty
nie: Ogień artyleryi o zmiennej sile. Oży
wiona czynność lotników. Przeeiwataikiem 
odebrano wieś Dżilia, którą nieprzyjaciel ob
sad ził był przejściowo. Nad Eufratem czyn
ność wrywnadoweza nieprzyjacielska przy u- 

samolotów

cielą.

Wiedeń. B. kor. W Izbie posłów przemawiał 
prezydent ministrów Dr S e i d 1 e r, a nastę-

o zapobieganiu i zwalczaniu chorób zakaź
nych, chorób wenerycznych, reformę prawa
wodnego, melioracji, przedłożenie o ochro- j pnie posłowie W i t y k, L i c b e r ma n n ,  
nie nawozów sztucznych, o uregulowaniu Humrner,  P i sek,  W ab er i R en n e r, 
pracy w zarobkowaniu domowem, utworze- poczem dyskusję zamknięto. Po przemówieniu 
nie zakładu opieki dla funkcyonaryu&zy pry- mówców generalnych S t o e z 1 a i Sewera ,  
watnych, przedłożenie o opiece mieszkań i o- oraz sprawozdawcy S t e i n  w en de r a  no
wej, zwłasz-cza w sprawie gospód dla wojo- stąpiły faktyczne sprostowania. Hr. Bawo-  
wników, przedłożenie w sprawie zaopatrzę- r o w s k i  złożył imieniem Koła polskiego o- 
nia wojskowych i przyznania dodatkowych świadczenie, poczem przystąpiono do głosowa- 
rent dla wojskowych, wreszcie projekt u- nia. Na wniosek po?. S t r a n s k e g o ,  uchwa-

     „ S t a w y  o s ł u ż b i e  c y w i l n e j .  Potom ! on o, przy glosowaniu nad -paragrafem 1 i 2,
życiu samolotów i automobili pancernych, j przyłączą się do tego różne ważno przędło- stwierdzić stosunek głosów, zaś. nad paragrafem 
Zmuszono nieprzyjacielski samolot do opu-' żenią zwłaszcza, z zakresu r e f o r m y  sp o- 3 odbyć głosowanie imienne. 
szczenią się na ziemię. O=5oby, które jechały ł e c z n e j .  i Paragraf 1, t. j. prowizoryum budżetowe,
tym samolotem, wzięto do niewoli. Nad Ty- * W  sprawie rewizyi konstytucji zauważa przyjęto 240 g ł o s a m i  p r z e c i w  121 gło- 
grysem czynność wywiadowcza uiepnzyja- 1 mowica, że podczas wolny jasno okazała się som Czechów, Słowian południowych, polskich

' konieczność rozwiązania znanych już da w-ybcyalnych demokratów i posłów Kubika i My- 
no z a g a d n i e ń  n a r o d o w o ś c i o- jaka.
w y c h  i prawno państwowych. Musimy Paragraf 2, określający wysokość przyczy-
prze forsować to, żeby w rani  ach  id js i nienia się do wydatków wspólnych; przyjęto
p a ń s t w o w e j  wyrównać przeciwieństwa 203 g ł o s a in i p r z e c i w  161 głosem f c-cyał-

” ■ustalił był z asa-- nym demokratów, Czechów, Słowian poludnio-
,t, d o w e j na-‘ wych i^posłów Kubika i Myjaka,

d y ą oraz umowa handlowa j umowa w spra- ]e£y upatrywać n i e z b ę d n e modus Viven--j Paragraf 3, t. j. 6-milia.rdowy kredyt wojen- 
wie żeglugi wraz z protokołami -dodajko- ^  trwa przy zasadzie kiłkafcpotni© w y-! ny, przyjęto w hnieimem głosowaniu 203 gło- 
iwy ml do obu urn o w. - I łuszczonej tak oo do p r a w a  n a r  o do- sami  p r z e c i w  165.

Artykuł I   ̂układu pokojowego stwierdza, ■ w o ś c i d o  a d m i in i s t r a c y i p a ń- Przyjęto następnie §§ 4, 5 i 6, poczem przy-
że między Niemcami a F-inlańdyą nie i s t n i e - w e j w obszarach osiedlenia każdej jęto prowizoryum budżetowo, także w trze-

siegaiącego poza ciem czytaniu,
do p r a w a s a- Na tem posiedzenie zamknięto; następne we

,, -r,. , , --------------  v »gad?ia się ono wtorek dma 22 marca.
t;oT j—a— rj r̂hTitiii1 udnmi utmymcTHfl i rozwoju ć a 1 o-
dyi zostały uznane przez wszystkie państwa, j ś p a ń "  i^ *^ b ze
natomiast Finlandya n ie  o d s t ą p i  ża-,pogwałcić drogiej, każda ma mieć prawo

cllera. Po powrocie z koinfcrencyi podjęto 
bezizwłoazaiie obrady, poczem nastąpiła no
wa przerwa, aby poszczególne kluby mogły 
się naradzić.

O godz, 4 otwarto pPuowiiiie plenarne po
siedzenie. O godz. 4.15 przystąpiono do 
imiennego głosowania nad wnioskiem po
stawionym przez pos. B r o s s a ,  który opie
wał, żo K o ł o  z u z a s a d n i o n y c h  w e  
w n i o s k u  p o w o d ó w  p o s t a n a w i a  w 
g ł o s o w a n i u  w I z b i e  n i e  u c z e s t 
n i c z y ć .  Obecnych na posiedzeniu było 66 
posłów. Nieobecnymi byli: pos. D i a m a n d  
(chory, iisprawiedliwał swą nieobecność), 
D o b i j a ,  F i l a ,  O s u c h o w s k i ,  P o t o 
c z e k .  S e r  w a t o w s k i ,  ś r e d n i a  w- 
ski ,  T e t m a j e r  i W r ó b e l .  Trzech po
słów wstrzymało się od glosowania, miano
wicie posłowie: Ba na ś ,  P t a ś i W i t o s .

Wniosek Dra Grossa uchwalono 42 gło
sami przeciw 21. Proecdw glosowali: narodo
wi demokraci, socjaliści, ozęść ludowców, 
■posłowie śląscy i po& Śliwiński.. . Pos. hr. 
S k a a’ b e k po.stawił następnie wniosek, &- 
b y  ty m  c z ł o n k o m  K o ł a ,  k t ó r z y  w 
K<r7e g ł o s o w a l i  p r z e c i w ,  p o z w o 
l o n o  t a k  s a m o  g ł o s o w a ć  w  I z b i e  
p o s ł ó w .  Wedle statutu Koła jest to mo
żliwe, ale na przeprowadzenie takiej uchwa
ły -potrzeba trzech piątych głosów. Pos. Star 
piński domagał się w osobnym wniosku tego 
samego. Pos. W y s o c k i  z g ł o s i ł  najda
lej idący w n i o s e k ,  mianowicie, żo z apa -  
d ł a  u c h w a ł a  o b o w i ą z u j e  p o d  r y 
g o r e m  s o l i d a r n o ś c i  k l u b o w e j  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  K o ł a .  Nar 
tych miast przys tąpiono do* głosowania nad 
tym wnioskiem, który u c h w a l o n o  z n a 
c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .

Pozostawało jeszcze zadecydować o o- 
świadte-zeniu, jakie imieniem Koła miało być 
złożone w Izbie. Gdy rozpoczęto odczyty
wać treść tego oświadczenia, s o c y a 1 i ś c i 
o s t e n t a c y j n i e  o p u ś c i l i  sa l ę .  Nie

pa konserwatywna podobnej uchwały nie 
powrzięła i wczoraj wtogóle nie odbyła, żad
nego zebrania.

W  końcu w sprawie pozostania w izbie 
podczas głosowania nad prowizoryum bu
dżetowcem członków Koła K u b i k a i M y- 
j a k a  przyjęło Koło polskie po dyskusji 
wniosek pos. Wysockiego:

Koło polskie uchwala, że sprawę z ł a m  a- 
n i a  solidarności przez posłów Kubika i My
jaka przekazuje się do załatwienia grupom 
do których ci posłowie należą.

Położenie w Rosyi.
Sztokholm. (B. Kor.) „Svenska Dab!ad:ł 

pisze: Pewien szwedzki kuniec, któiy powró
cił z Petersburga opowiada, że ogólne jest 
wrażenie, że bolszewicy już długo się nie u- 
trzymają, główmie z powodu bra1 u pienię
dzy. Jeżeli die będą mogli płaeić dalej czer
wonej gwardyi, skończy sia ich panowanie. 
Twierdzenia o ofiarności dla rewoIucyi„są 
gadaniną. Banki uratowały wiele pieniędzy 
i czekają na lepsze czasy. Ukrywa się dużo 
oficerów, którzy czekają na sygnał do kontr
rewolucji. Panuje też tęsknota za carem, al
bo nadejściem Niemców celem zaprowadze
nia porządku i stosunków bezpieczeństwa. 
W  mieście panuje ogromny brud. Trupy ko
ni leżą nie pogrzebane tygodniami na uli
cach. Z obawą spogląda się na wiosnę, po
nieważ już teraz panuje wiele chorób a brak 
środków żywności jest wielki. W  ostatnich 
czasach był Petersburg przez 5 dni bez chłe- 
bh. Te stosunki jako też klątwa wciąż jesz
cze potężnej cerkwi zagrażają stanowisku 
bolszewików.

NOWY GUBERNATOR LITW Y,

Pokój mięfcy Niemcami a Finlandyą.
ł . '-ł

Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: 
jWczoraj został podpisany u k l a d  p o k o -  narodowe.^jirż^dawnlej mpd ustf 
j j o wy  między N i e m c a m i  a F i n l an - . j ę ^  w a u t o n o m i i  n a r o

Finlandya n ie  o d s t ą p i  ż a 
d n e j  c z ę ś c i  s w e g o  s t a n u  p os i a -  ^ ^wijayiifŁ swojego życia, m  swtoiim obsza- 
d a n i a  o b c e m u  p ań s-twu, ani też nife rze> 7 chwilą, gdy prezesi klubów zgodzą się 
przyzna żadnemu pańsłWu serwitutu hą na f^nnę, w której prace nad reformą kon- 

obSzai^e wiefzchnicz>nn bez p o- tucyi mają być prowadzone, rząd przed-

dzień parlamentu.

swoim 
p r z ę d jb W & o  
J f i e mc a m i .

zwierzchnicz^nn bez 
p o r o z u m i e n i a  s i ę z łoży odnośnemu fo urn swój elaborat jako 

podstawę dla obrad. Rząd będzie się też

Berlin. (B. Kor.) Według Lokalanzeigera

ulegało w%^p«wo«ci, co to ^ y j f c i e  m W  ma. T krÓtC6 M1,tąpió, nwnlnaey* ko“ isal?a 
m l  Bo iU edzeriii KoJa W a  socyali-i Pansg ° ^ ° . 1<31a ^ P » a Tay ch o^zarow 
steyzna odfiyla krótką nm de. ę W  W P T ?  ™<3bałtyek.ch i U t v y  z  siedzib, 
-  J - -•  ̂ - - - w Berlinie. Na posterunek ten jest upatrzo-D a s z y u s k i  jeszcze przed głosowaniem . . . - , . * , .  *
w Izbie zawiadomił hr. B orow sk iego , że- nJ dyrektor pruskiego mm-

płaty kosztów wojennych 1 szkód wojen- 1 
nycli. Ma naestaąpłć odrestaurowanie układów

Piństwowych i praw prywatnych, wymiana 
ńców wójehnych i osób cywilnych inter

nowanych. Co cło układów państwowych, 
/fco układy miedzy Niemcami a Rosyą, które

Wiedeń. (Telefonem). Uchwalenie prowi- 
zoryiim budżetowego zostało umożliwio
nym wyłącz,'iv’o i jedynie dzięki absencyi
członków Kola w Izbie w cz vsie głosowa
nia. W dniu dzikiej,Sizym od rana widocz-ne

Dalsze artykuły dotyczą podjęcia »tosun-! s t a r a i r ź f t b ^ r a ^ r o fó ^  W tvU ic7n  00- ^ lo wif ! de !1f .n5̂ ie Y
ików dyplomatycznych i konsula-raych, k to-; szła ̂ bk-o, żebv w> niedługim c?asie by- ' ńn 'z d ; ? ^ ,!W wa.nny ch J >̂ ni( ŝł
re ma nastapić zaraz po potwierdzeniu ukła- jv ^  dodatnie wyniki jwnadomesca o wezwańui T^ezvdyum Loiana
du pokojowego. Obie —  | Względnie łatwe W  stosunki w Czechach,: ~  ̂

gdzie wykonano urż szereg prac wst pr; eh. Tzlly { ^piektryzowTJa’ wrsẑ  NT :-*h. O g. 12*/*
Mówca wierzy,że w Czechach będzie można row;^oi!i z Badenu: hr. B a o r o w s k i ,
dość rychło osiągnąć trwało porozumienie ^  K ę d z i o r .  8 ta p i ń s k i  i inż. Zi e -
obu narodów. Nad sprawą południowó-sło- 1 e n f  e w s k i. Poidu-ehanle to, które doszło
wriańską nie podobna już przechodzić do po- fli(> im ^ G?iV ce-anza, miało nrze-

śtraciły moc obowiązującą, mają być zastą- dziennego Chodzi o rozwiązanie jej wedle o^wdadr^ń - ieeo uczestników,
plon o pi«zez m e  odiowdadai^a zauenio- odpowiaaaiące sk'uteomię 1 w całości aitóy- bardzo korzystny. Na andyencyi uzyskało 
nym Mpatn^wan‘om i stosunkom. Szczegół- omatowl dynastycznemu. Na tei podstawie óroz^drum FnH zapewmónia, które iwro- 
mio mąią być wkrótce przeprowadzone ro- • S°tów jest w granicach swoich upowaz- 1U7vn:/, putn ia próbę w kierunku
kowania w" „sprawie układów han  d l o- ^^ń^wziąć się do roztrząsmęcia skrawy po- nio' wyc;a!n.ń:ra osfntec.zny>ch koriae.kwpncy:.
w y  c h i w sprawie układów o ż e g l u d  z e. łndniowa-^łowiańsldej,. przyczcm co rozumie Pł-zed po ĵucha^-eini prozydvum Koła był
Na razie stosunki komunikacyjne międ-zy o- się samo pTzez się będzie postępował tylko „  êsairzia na audvencyi pra.wn'9 jednego-, 
bu krajami regulide umowa handlowa i u- ‘ z całą otwartością zgodnie z wszystkimi in- rkinnej namiestnik Galicji gen. pułk. hr.

posel- 
nad-

: odzyskują moc i z powrotom . aych narodów austryackich. - zwyczaj obiektywnie- ce îirzOwi sytuaoyę w
mają być p o d j e te  w y p ł a t y  zobowią-l W  uregulowaniu stosunków społecznych ! kraju. Po nami^tniku na krótkiem Wiedeń. (Tel. Pryw.) (Komunikat sekreta-
zań teezogółnie długów publicznych. Bla.-n^ją,wszystkie narodowości zgodny i wprost włu-chanm w y ję ty  m  Dr Twardowski,; rvatu 'Koł*a po{st i eęo% Po zakończeniu po-
OTtaJenwtekM cywilnych osób ma a ,  ze- ( żywotny fiiUrea. Minister wzywa do u t w o -. a 1-,. siedzenia izby posłńw w dniu 7 marca b. r.
.brać w Beih-me. komisja z udziałem neu-  r ż e n i a  g r u p y  s t r o n n i c t w ,  ktoraby Jednem z waz-wch oświadczeń jakie pre v . -R . . . posiedzenie ce-
t r a l n y c h  pwfetawicielf, k tó ryś  ®amia- była gotowa działać przynajmniej w czasie" zydynra Koła usłyszało od monarchy było, przejęcia do wiadomości zgłoszonego 
toujet prezydent szwajcarskiej Rady z wiązko- nawięższysn. Minister ustali nele do któryph ™ cesarz zapewnił, ze pragnie -nadal  u- P : ję g g
^  Jeńcy wojenni mają być najszybciej należy wspóliiie dążyć, na czas wojny wyłą- t r z y m a ć  n i e z mi  e n.i*o n y.m i
■wymienieni. Oo do wysp Alandzkich posta- — _ ----- -•— mm—  —  «= „ n v « rnio/?^ *nwTłvm
nowi one, że fortyfikacje 
mają być najszybciej 
fortyfiikowani© tych wysp 
■wane przez specjalną 
pokojowe mają być najszybciej 
wymienione.

fda uzupełnienia ukfedu zbiorą się przed- 
stoTcioie obu stron w BerUnie w przeciągu 
4 m*--**■■

s o c y a l i ś c i  w y s t ę p u j ą  a K o ł a .
Obrady K ola przeciągnęły się bardzo dłu

go, bo do teziy na piątą. Wywołało to wiel
kie z-anięjwkojonie wśród sferOnmtctw niemie
ckich, które przez swych wysłanników do
wiadywały się o przebiegu obiiad Koła. Dzie
sięć minut prz,ed 5 zjawili się członkowie 
K oła wr- Izbie. * Równocześnie kilku posłów 
poinformowało * Czechów i poi. Słowian o 
zapadłej uchwale Kcda. Jak słychać, oba te 
stronnictwa oświadczyły, że gdyby były 
wcześniej wiedziały, jakie stanowisko Koło 
zajmie, byłyby po  z ł o ż e n i u  o ś w i a d 
c z e n i a  r ó w n i e ż  s i ę  w I z b i e  ab- 
se  n t o w a l y .

Izba była przepełniona'. Również galerye 
były obsadzone do ostatnich miejsc, fakt w 
Izbie bardzo wyjątkowy. Punktualnie o g. 5 
peepooaęlo się Beapoópednio
przedtem hr. B a w  o. r o w e k  i izłożył dono
śnym głosem d e k l a r a c j ę  imiepieim Ko
ła. W  całej Izbie panowała cisza, iposłowie 
otoczyli trybunę mówcy, również ministro
wie przysłuchiwali się pilnie deklaracji pol
ickiej. Po złożeniu oświadczenia, Koło gre
mialnie w y s z ł o  z sa l i .  Pozostało tylko 
c z t e r e c h  posłów. Z tych dwóch po chwi
li wyszło, a w głosowaniu wcieli udział je
dynie posłowie Kubik i Myjak.

Ze stosunku głosów przy,§ 1 wynika^ że 
tylko pomoc niemieckich sjOcyalLstów ura-  
t o*w a ł a  r z ą d  p r z e d  k l ę s k ą .  Jeśli się 
zważy stosunek gloisów przy § 2 1 3 ,  to nie 
ulega nalimniei-zej kwe&tyi. że głosy pol
skie byłyby oba te paragrafy o b a l i ł y  na
wet mimo pomocy socjalistów.

Po posiedzeniu -Izby zebrało się jeszcze 
raz Koło. O posiedzeniu wydano komunikat. 
Następne posiedzenia^ Izby odbędzie się we 
wtorek. W przyszłym tygodniu odbędą się 
2— 3 posiedzeń, poczem po młatwucniu kil
ku najpilniejszych przedłożeń nastąpi w ob
radach laby dłuższa przerwa feryi świąte
cznych.

Rozbicie w  Kole poiskiem,

l '1 U" ‘ « w W
g  ̂q_ przed głosowaniem w izbie przez posła Da

szyńskiego w y s t ą p i e n i a  z K o ł a

Rokowania z Rumunią.
Wiedeń. Biuro korespendeneyjne donosi 

ż  Bukaresztu pod datą 7 marca: Na wezo- 
rajszem posiedzeniu konferencji pokojowej" 
w  zamku B u f t e a  ustalono na ogół plan 
ionferencyi. Mają być utworzone komisje: 
M ityczna, wojskowa, prawno-polityczna i 
■nP^dlowo-p-olityczna, Na posiedzeniach kon-

będą ptżewodnic-zyli przed sta wici e- 
czwóriprzymierza w alfabetycz-

Posiedzenia będą się w przy- 
je^ ^ V w a ć  nie w zamku Buftea, który 

03 Bukaressto, lecz w 
-pobtizu Bukaresztu zamku 
t r o c e n  i.

polożonyns ^  
królewskimi:

powrocie prezydvum 
Badenu zebrała sie Komisja parlamentarna

Odpowiadając ua pytanie Miklasa co do «... fa ^ i-vn-

5 « 5 s ^ » ? « r s s & . ' i
i r e r ™ 1 *3* *"!?■ “  r i ^ » -  w w
- mi *Ze I  ‘ Z* WSzys. I01, o .°’ Saudyencya nie przyniosła dostatęcznego wy-
?ne . \  - 1 ^11̂ ai.a S1̂  ,zwf  f'zaf   ̂ i11®’ i jaśnienia. Pierwsze zapytanie ooiewało, czy
bezpieczeństwa. W  interesie tej akcyi jed -j£  0^cnych stosunkach w Galicy! mie zaj

dzie .zaeadinneza zmiana, a drogie domaigało 
się wyjaśnienia co do poarłosek, że Gąlicya 
ma bvć podzielona na dwa obsza<ry admini
stracyjne. —  Prezydenta ministrów nie by
ło jednak wówczas w gmachu parlamentu. 
Wobec tego Koło rozpoczęło o godz. 3 ple
narne posiedzenie. Zostało na niem przedsta
wione sprawozdanie z  [posłuchania u cesa
rza. W  chwili, gdy premier zjawił się w 
pamLameneie, zostało posiedzenie przerwane 
i prozydyum K oła udało się do Dra Sei-

nak mówca nie inoże podać o tem bliższych 
szczegółów.

Beklaracya Kała polskiego.
Wiedeń. B. kor. Na dzisiej&zem posiedze

niu Izby posłów pos. B a w o r o w s k i  zło
żył następująca oświadczenie:

Trwając niewzruszenie przy objawionych 
już kilkakrotnie przez Koło połsikie zasa
dach naszej polityki narodowej, mam za-

Przewodniezący wicepr. hr. B a w o r o w- 
s k i odczytał wręczone mu przez pos. dra 
G ł ą b i ń s k i e g o  pismo z daty 7 marca 
następującej treści:

Mam zaszczyt oznajmić, że grupa dcmo- 
kratyczno-narodowa uchwaliła z powodu sta
nowiska Koła polskiego w sprawie prowizo- 
rvjim budżetowego w s t r z y m a ć  s i ę  od 
udziału w obradach Koła polskiego aż do de
cyzji zarządu stronnictwa czy ma w Kole 
poiskiem n a d a l p o z o s t a ć .

Książę L u b o m i r s k i  pod koniec po
siedzenia jako prezes grupy konserwaty
wnej oświadczył: że podana przez prasę wie
deńską pogłoska, jakoby grupa konserwaty
wna uchwaliła wczoraj absentować się w 
czasie głosowania nad budżetem i że wogólę 
czyniła różnorodne zabiegi w tym kierunku 
w kole są z g o ł a n i e p r a w d z i w e. Gru-

sterstwa rolnictwa hr. Kayserling.

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU
SKIEGO: Józef Iibiszowski ze Złatej; Broni
sław Wesołowski ze Złotej; Prot Mielęcki 
z Sambora; Tadeusz Kawecki ze Lwowa; 
Władysławowie Szczurkiewiczowie z Pilzna; 
Marya Zakrzeńska z Wieliczki; Dr Stanisław 
Polakiewicz ze Lwowa; Sabina Redychowa ze 
Skalbmierza; Feliks Iwanowski z Dąbrowicy; 
Inż. Adam Opolski ze Lwowa; Jadwiga Iszkow- 
ska z Zakopanego; Kleczewa ki August a Łań
cuta; Feliks Gaszyński z Gołyszyna; Stani
sław Szczepański z Oknian.

N A D E S Ł A N E .

Ijui w y s ia d ł  z  d ru k u

Fantazya społeczna z r. 1881.
STEFANA BUSZCZYNSKIEGO_

AUTORA „UPADTU EUROPY*.
Cena K. 3*

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Adml- 
nistracyi „Głosu Narechl* Kraków, Krzyża 11, któ
ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub po 

nadesłaniu należności. '  3SG
Przesyłka zwykła 10 h., przesyłka polecona 35 h.

WfilŚWJSŻMfl R & W & U  WOJSNMA.

WiSold Noskowski

„LUDZIE I ARMATY"
Z podróży na front belgijski.

Cena Koron 5. Bo nabycia wo wssysfkEch 
księgarniach I w AdmlnSsłracyl „Głosu 

Narodu". 404
Wysyłka pojedynczych egzemplarzy aa prowincyę 
przez „Głos Narodu® po zgłoszeniu kartą pocztową 
odbywa się za pobraniem pocztowew, które wy« 

nosi K 5*80 wraz z przesyłką poleconą.

At

ZYGMUNT GCETKIEWICZ
{idu cdisinik, flet 20 pułku piicbotj,

w 19 wiośnie źycif poległ na froncie włoskim 
dnia 19 sierpnia 1&17 r.

Nlsch ci oczyws w spektjuł



K fr .t. .J&ŁOS NARODU11 z 'dnia 8 Marca 1918 roku.

P o k ą tS  p a l i l i
^  TEATR MIEJSKI-

< $ ! » .  M O S
*   —— ~------------

W  piątek 8 marca b. r.

ZAWÓD
Utufca w 8 aktach Mscfeja Szukiewlcza.

Początek 9 t«dsta!t *•

Rspertaar teatru im. i.3tawaek!ags.
Sobota :  „Głuszec*.
N l e d z !  ot*  popoł.: .Walka kobist*, 

irtecz.: .Głuszec*.
Poa l edz i a ł ek:  „Głuszec". 
W t o r e k :  „Głuszec".
Środa:  .Zawód*.
Czwar t ek :  .Głuszec*.

TEATR LUDOWY
ULICA RAJSKA NUMER 12.

W piątek 8 marca b. r.

I A W M  U  T H
tislanka-opera w 3 aktach Kniaźńina. 

Pao*«t& 3 g8Ózlnle T wlsozerem.

Aapartw teatru lufowego. 
Sobota pop.: .Sądny dzień*, wlecz.: 

JBaroa Kimmel*.
N i e d z i e l a  pop.: .Królowa Tatr , 

wleci.: .CJjarapignol*.

TEATR ŚWIETLNY

UCIECHAI
UL. LISTOPADA 18.

\ owirfts 23 tataga ii uwaiita 1 mm włąnnfe j 
Wieiki senzacyjny film polski

! CARAT i JEGO SŁUGI j
dramat polityczny w e^aktach,

• oasnty na tle wydarzeń ubiegłych & lat wiel
kiej wojny 1914-1317.

. c tów n e  o s e b y  :
1 Jerzy, *yn Dymitra, k3. Garin, komendant 8. 
i armii i naczelnik eztabu rosy jakiego

azimierz Jnucsza-StępowskL 
I Tarana, ego córka Halina Braczówna.
SR. Górski, oficer L.-Gwardyi huzarów, na

stępnie rotmistrz ułanów polskich
Józef Węgrzyn.

, Adam hr. Mirski- Paweł Owerło
- Anna hr. Mirska Aleksandra Dobrzańska.
£ . L e sk a , wychów, hr. Mirski h, Anna Beiina. 
t K. Smirnow, adjatftnt ks. Gariną, J.Grodnicki.
| W. Vs. Mikołaj Mikołajewicz. Sniełko.

?«ntśk erKditswisń ó gaił. U/2, 6,71;, 3*45.
W blinie pierwsza arcgraei i B»ft. 3.

K!5i2 Z A C H Ę T A
'YHEK 8Ł PAŁAC SPISKI.

itnzacyjny dramat w 4 aktach.

Ponadto komedyjka.

PROMIEŃ p°?̂ 5Li ±

R I G O L E T T O
(K ró l s!« b aw i)

dramat Victora +ługo. Najwspanial- 
\ szy film operowy obecaego sezonu. 
. Muzyka Verdiego.

Ponadto inne obrazy.

jKINO-WANDAj
■ UL. SW. GERTRUDY NR. 5. JI
:• «
• Z powodu fośót budowlanych»
• przedstawienia na krótki czas \

• wstrzymano. \
• Ponowne rozpoczęcie

plakaty.
•głoszą |

:

.•MW*. ••••*

KINO'LUBICZ
U l. LUBICZ i .  16, obok dworca kelejow

ud 8 do lt marca b. r.

S g D Z i A
dramat w 4 aktach.

K a p rys  królow ej
kom dya w S aktach i zdjęcie z natury. 
Poezętek przedstawień • ęodz. 6. popoł.

KINO O P IE K A
ULICA Z1KLONA NUMbJi 17. 

v  Od 6 do 7 marc. b. r.

N ieszczęśliw e ż y c ie
dramatyczny obraz w 5 aktach z słynną 

FERN ANDRĄ.
Ponadto doborowa komedya w 2 akt. 
GŁODKY HAMLET oraz zdjęcia wojsnns.

KINOTEATR
HOTEL SASKI, 

ul. św. Jana L. 8. SZTUKA
Od czwartku 7 do wtorku 12 marca b. r.

P A M I Ę T N I K  UPADŁEJ
W głównej roli wystąpi znakomita artystka 

dramatyczna słynna*

M s  lid a  z Rtoy i tygodnik wojny.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 31/*).

Kursa prawnlae
Kraków, Garbarska 6 (od 4— 6 pop.)

Przygotowanie przez fachowe siły do wszystkich e- 
gzaminów prawniczych. 329

Specyslnośó: Dla wojskowych I pr&wincyf cał
kowite przygotowanie w drodze pisemnej.

MEBLE
stoły, szafy, małe szafki, krzesła z praco

wni stolarskich, sprzedaje

Wystawa Ligi Pomocy przemysłowej
Kraków, Straszewskiego 28. *98

Swędzenie, 
liszaje, świerzb
usuwa najprędzej Dra FBas€ft’a  oryginalna 
prawnie zastrzeżona „Skaboformowa maść 
brunatna". Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik próbny K 2*30, duży słoik K 4, poreya 

familijna K 11.
Baczność na markę ochronną „Skabaferm". 

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
aadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- 
sł&w: apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa j. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno
ścią** G. F. Tobiaszka; Kołomyja: apteka ob
wodowa Dra Stefana Stinzla; łfGwy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 887

TYGODNIK ILLUSTROWANY
azjwiększa, i najtiogaciej ilicstrowass wydawnictwo 

pelskla, liazy 58 lat Istnienia.
Tygodnik łltustrowany Jeat informatorem w oprawach 

iycla narodowego pod względem politycznym, spo
łecznym, literackim I artystycznym.

Tygodnik liiustrowany umieści cykl utworów nowe
listycznych I powieściowych najwybitniejszych naszych 
pisarzów.

Tygodnik (Ilustrowany w roku 1917 zamieści szereg 
artykułów,, obrazujących tycie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik lllustrewany w roku przyszłym wydrukuje 
•zerey artykułów najznakomitszych pisarzów I publi
cystów polsktch o „Odbudowie Rzeczypospolitej*.

Tygodnik Hiustrewaoy w każdym zeszycie dawać 
będzio odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze i Hlustracyi.

Tygodnik (ilustrowany da w r. 1917 około 100.000 
wierszy tekstu f około t.000 Hlustracyi.

Prenumeratę na Tygodnik Iilustrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism I urzędy pocztowe 
w Królestwie Polskiem.

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 33 K 90 h 
półrocznie 18 K 80 h, kwartalnie 8 K 40 h; s prze
syłką pocztową: rocznie 88 C 60 h, półrocznie 19 K 
•0 h. kwartalnie 9 K 60 h.

Adres fłttł Admlnlstraeyf:
Kraków, Księgarnia 8. Bebethaera I tr i,  Ryńsk 23.

1667

KURIER
Ś W I Ą T E C Z N Y

ILLUSTROWANY TU80DNIK 
HUMORYST. - SATYRYCZNY

5 4 - t y  R O K
WYDAWNICTWA

PRENUMERATA: Koron 8.—
k w a r t a l n i e  a przes. pocztową.

REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 
WARSZAWA  

UL. N O W Y  W IA T  ^r. 27.

W I E R Z E
czyli 66 praktycznych nauk ludowych — 
w tem 7 pasyjnych — poleconych przez 
Najprzew. Konsystorze łac. w Galicyi. —  

Cona 6 kor. płatna czekiem.
Wysyła X. B. Łaciak w Bukowinie, 

p. Poronin. *-*

BO wagonów gipsu nawozowego
piirw8Z8j jakości po umiarkowanych osnach 

może n a t y c h m i a s t  dostarczyć

Artur b r ie  609
Kraków, ui. 5 Listopada 19 Tel. 1091.i e ć 4 £ 8 2 2 2 S 2 S S S

NaMadeaa^LydawBfe^wa 0Gło«a Narodu" Sp. a ogr. odp.

W dobrach Skrzeszowice
w Królestwie Polskiem

wakuje posada rządcy.
Zgłoszenia listowne pod adr.: KleszczyAski, 

o. p. Kocmyrzów, Galicya. 623

Poszukuje się od 1-go lipca b. r.

lokalu na biuro
w okolicy ulicy Basztowej, złożonego a 10 pokoi, 
ile możności z centralnem ogrzewaniem I urządze
niem do światła elektrycznego. Oferty uprasza się 
składać w biurze ogłoszeń Hopcasa i Salomonowej 

w Krakowie pod „P. Z. L."  ̂ 522

Pisanki wielkanocne
wyrób polskiej sztuki ludowej

poleca

Wystawa Ligi Pomocy Przemysłowej
Kraków, Straszewskiego 28. 625

Gospodarstwo doświadczalne Uniw. Jag. w Mydlnikach 
pod Krakowem poszukuje od 1-go kwietnia 1918 r.

pomocnika buchaltera
s wiadoeneśtiamS ro ln k ie m l.

Pierwszeństwo mają kandydaci powyżej lat 46, wolni od 
wojska, kawalerowie lub wdowcy bezdzietni. Płaca 
150 koron miesięcznie i całkowite utrzymanie w Mydl
nikach. Zgłoszenia do głównego buchaltera gospodar
stwa p. F. Pająka, Basztowa 8, między godz. 1—2. 527

i i  1
K A D Z I  © Ł O

K R Ó L E W S K I M  K O Ś C I E L N I
polecają najtaniej

mm i SPÓŁKA 1
SCraków, Rynalc 8? . 491 g

P O T R Z E B I E

do „Głosu Narodu"
K rs k ó w , u iic^  E Irayfa  N r . 11 .

V ^ S  Wartościowych oryginalnych 

— m  © B § t l l Z @ W
starych włoskich, holenderskich i niemieckich mi
strzów, jekoteż obrazów wiedeńskiej szkoły XIX w. 
a e s ro h u ję  9 p łacą  sa n ie  n a j^ ż s z e  canjf. 
Oferty możliwie z dołączeniem fotografii obrazów 

upraszam skierować do Biura Ogłoszeń 
7KUKSA SYAW ERA, Kroków, ul. Grodzka L  13. 

pod „Zbieracz w przejeździe" 446

„JE R R Y "
Amerykaóskia

M$im łiirm
Centrala dla Galicy! 
Bukowiny i Króle

stwa Polskiego

Kraków FloryaMs 21
Tel. 1416, igas

Loterya Legionów polskich
Wariziwa, al. Marszalkewika 17.

Kapujełe losy 6-klasowej Lotoryi Logionów
Polskich!

Splessel* z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym!

Źądafele losów loteryi Logionów u każdego 
kolektora!

Bank Ziemiański w  W arszaw ie gwaran
tuje całkowicie kaucye kolektorow 1 wy
grane grających!

Oatateeany termin składania kaucyj kelo- 
ktorskłch 80 sierpnia! 190

Ciągnienie I. klasy 21 i 22 września! 
W ielkie w ygrane ! Cel humanitarny!

Administracya dóbr
Klemensa Hr. Ozieduszyckiego

w. Martynowie, poczta loco
potrze&ule za rez

1. z niższą szkołą rolni
czą i kilkuletnią praktyką w dobrytfh go
spodarstwach.

2. Adjunkfia gospodarczego z wyż
szą lub średnią szkołą rolniczą i przynaj
mniej roczną praktyką.

3. Massyfiisftjgfy obznajornionego z 
gorzelnią, maszynami rolniczemi (młocar- 
nią) i pługiem motorowym „Praga".

Kandydaci z dobremi poleceniami 
mogą być przyjęci na stół do 1 li pca b. r., 
dotem ewentualnie na ordynaryę. Podania 
z curriculum vitae i odpisami świadectw, 
których się nie zwraca, przysyłać należy 
listownie Wraz z podaniem warunków. 
Nieuwzględnione pozostaną bez odpowie
dzi. — Tamże potrzeba

S ta lm a c h a  l k o w a f ia  
na stół lub ordynaryę. 347

Kr. TT

Na tydzień K. B. K.
Maurycy Kotli, Matyjowce 2 K; Władysław Nie
miec, dvr. sak., Matyjowce 5 K; Karol Geistler, 
naczelnik stacyi, Kołomyja 2 K  50 h; Anna M»,- 
8żorska^ Kołomyja 8 ii; Prof. Henryk Dębski, 
Kołomyja 6 K; Teofilowie Ostapowiczowie, Koło
myja 5 K; Józef Mislior, Kołomyja 5 K; Włodzi
mierz Brykowski, Kołomyja 2 K; Edwardowie 
Wołosieeoy, Sambor 6 K; Albinowie Oieślukowie, 
Kraków 10 E; Jan Załuczkowski, Lwów 5 K; 
Eugenia Szefer, Trembowa 1 K; Ks. Ludw. Dębski 
Słobódka dzuryn. 2 K; Teodor Kobylańska, Koło
myja 4 K; Marceli Moszoro, Kobyla ny 2 K; Stani
sław Szczygieł, Stryj 5 K; Dr Tadeusz Kisielewski 
Kraków 1 K; Ignacy Ktihnberg, Korościatyn 5 K; 
W. Dzliiibiński, Chodorów 6 K; Kazim. Hoffman, 
Chodorów 10 K; Glińskie, Ch odorów 2 K; Włady
sław Baluk, Chodorów 2 K  ; Stanisław Ludwig, 
Kołomyja 4K; Jan Kargol, Kołomyja 6K; Janowie 
Barth., Lwów 2 K; Władysław Waradzyn, Sromo
wiec Ńiiny 2 K; C. k. urząd stacyjny jcolejowy, 
Czudec 10 K; Sanatoryum Dra Świątkowskiego,. 
Lwów 50 K; Szkoła męsk. im. Ztimorowieza, Lwów 
8 K 56 h; Stacya kolejowa, Boguchwała 80 K; 
Spółka oszczędności, Zalasie 6 K; X. Józef Sła
wiński, Krystynów 25 K; Grono naucz. 6 ki. szk. 
męsk. w Rudkach 84 K  40 h; Zarząd szkoły Fran
ciszka Józefa I., Rzeszów 80 K  70 h; Administra
cya Głdfeu Rzeszowsldego 8 K; Prof. Jan Dzie
dzic, Nowy Targ 25 K; X. Stanisław Jakóbcza.k, 
Komamo 20 K; Urząd stacyjny Rozwadów 19 K  
10 h; X. Stanisław Kulik, w Lubli 10 K; Tadzio 
1 Olutel: Gabryszewscy, Jasło 10 K; Helena Ja
roszyńska, wraz z uczenicami, Przeworsk 15 K  42 
h; Wydział Rady Powiatowej w Piiznie 100 K; 
Zarząd szkoły Słowackiego w Stryju 10 K; Jadwi
ga Klussóna, Bybło 2 K; Zarząd IV-kl. szk. męsk: 
im. Konarskiego we Lwowie 11 K; Dr Feliks 
Niemczewsld, w Krakowie 20 K; Mateusz Partyka 
Tryńcza 20 K; Józef Łaszcz, Wadowice 2 K; Jó
zef Łaszcz, Wadowice 4 K; Dyrekcya żydowskiej 
szkoły pryw. w Krakowie 9 K 44 h; Piotr Staszel, 
Marusz^a 50 K; Władysław Paco cha, Kraków 2 
K; Władysław Zusld, Kraków 2 K; Ks. Marceli 
Sochański Zabfierzów 50 K; C. k. urząd podatko
wy, Wojnicz 19 K  80 h; Klasztor OO. Kapucynów

Rozwadów 20 K; Dyrekcya o. k. seminaryum 
u czy bielskiego w Rudniku 40 K; Hanowersko <t 
lic. Gwarectwo naftowe w Krakowie 300 K; .'ii 
gistrat miastaKrosna 100 K; Dyrekcya c. k. &  
w Stryju (od uczniótf) 158 K  46 h:, Robotnicy i 
rzęduicy Tow. Akc. rafineryi olejów mineraln- 
w Borysławiu 980 K; Mikołaj KocowskLChodor" 
zamieśt telegramu gratulacyjnego 5 Kr Dr 
Blanth. _ Staniątki 20 K; Lambertowie Wolosłec 
w Rawie, zamiast telegramu gratulacyjnego 4 
W e. k. Starostwie w Tarnobrzegu złożyli: Kią 
tor OO. Dominikanów w Tarnobrzegu 300 
Zwierzchność gminna w Chmielowie 50 K; ET*' 
Kanai‘ek w Zaleszanach 10 K; Karol Czapm 
w Zaleszanach 10 K; Samuel Ohaim w Zaleszana 
10 K; Samuel Grauer w Zaleszanach 10 
Zwierzchność gminna w Nadbrzeziu 45 K 30 
Zwierzchn. gmin. w Grębowie 239 K ; Zwierze 
gminna w Krawcach 50 K; Izaak Potok w P %  
wie 50 K; Zwierzchność gminna w Suchorzo 
67 K; Zwierzchność gminna w Jeziorku 50 
Zwierzchność gminna w Rzecycy Długiej 4& 
Zwierzchność gminna w Zalesiu Gorzyekiem 1'7 
50 h; Zwierzchność gminna w Mokrzyszwie 58 _ 
Zwiierzełm. gmin. w Cyganach 51 K; Zwierze! 
gminna w Gorzycach 'M' K b: 
gminna w Pnllowie 164 K4, Bernard Kanarpk 
Wrzawmch 50 K: Zwierzchność gminna w Za 
szanacli 36 K; Zwierzejbność gminna w Zbydr,' 
wie 28 K; Razem 1.466 K 50 li.
Tadeusz Dybowski, em. radca kolei, Krakóy 
K; Polskie Tow. gimn. „Sokół“ , Jasło 5 K; ’yk 
Miejskii w Niepołomicach 20 K; Emma Taszchińś 
Bukowce 5 K; f- zk. miejska VIII. im. św. .Szc 
pana w Krakowie 22 K 58 h; Ks. Jan Mieęzyr 
wski , Ropczyce 30 k ;  Władysław Urban, Gz 
Dunajec 20 K; Dr Waleiyan Kowenicki, Kr?
50 K; Glimn. realne Tow. Szkoły Ludow^ąi w.t 
łej, (składka uczniów i Grona nauczyciełsk 
540 K  8 li;C. k. Starostwo w Jaworznie 300 
C. k. Drekcva okręgu skarbowego w. Staniała’ 
wie 13 K  40 h; Jan Moszoro, Chodorów. 
telegramu gratulacymego K; Marya Drapo. 
zamiast telegramu .^ratula^jnego 2 K; Ks.

rym Sączu 68 K  h.

I Watne dla RoInSkćw!
Wyborłie nasiona po niskich cenach, jako to :

koniczynę czerwoną, marchew pa
stewną, buraki pastewne, cebulę itd.

sprzedaje dopóki zapas starczy

mime m i c z p  t k u
w Krakowie, Rynek główny 22. 524

Wielki w y h ó r  
nowszych motlei

Przyjniuje wszelkie w 
kres modńfarstwa w* 
dząca roboty

Kraków, 
nek Lin:a A-B 43 l. p. ( 
sklepem W. P/Wiskid 

626

n

Proszek do prania

N I N L a
znany z dobroci, 1 Iśg. 
3*20, 5 kg. ker. 16*- 
cztówką opłatnie wy-

]i\mm J. f
Kraków, Karmelicki

lu t opuścił prasą %

pisma gatyryczno-poiitycsne, bogato ilustrowane.
Nr. l - s z y  T risM atow i B rze sk ie m u

493 s  UferaBną.
Prenumerata kwartalna K 3*60, pojedynczy numer 60 hal.

Do nabycia we wszystkich księgarniach I biurach dzienników.

KONICZ
nasienny, górnoczeski, o najwyższej sile 

kiełkowania oraz

tymotę, rajgras angielski, buraki 
pastewne i cukrowê  marchew 

pastewną r inne nasiona
poleca firma

J A N  e O D U C H
W

Koniczyny niżej 50 kg. nie wysyła ani specyalnych
cenników.

Na zapytania poda ceny hurtowne. 478 

. —  Przy zamówieniu p o ł o w a  ceny  z góry.

Inżynier
do badania torfowi

w Galicyi - /  

przyjmie się i r
Zgłoszenia z podani 
warunków przyjmuj 

Int. I6ZBF MUCH  
Lwów, Leena Sapiehy 

(Elektrownia ZwiązH 
500

K ostyu i 
damski

wykonywa najszykOV

J. D a t iz k i
Kraków, Floriańska 2 

\  477

JęsykSi
A n g ia ls k l  
Francuski 

Nlem iatkl 11.
Pocsątki,Koaw«nra«ya,§ 
mmtyka, Kerespoadao 
Literatura. Lakcy© 
i sbiorowe od pięciu k 

niasięo-mia

instytut Anson
ul. Szewska 17.

SSaruszk
córka aficcra wojsk pa 
śidch z roku 1881, m 
zdolna do prscy z powal 
starości i złamani* rąj 
uprasza 9 łaskawe wn^1 
de. Datki przyjmuje Admi 
afstracya „Głosu Naredu

Dr. Kazimierz Sołtysik
adwokat krajowy w Rzeszowie 

poszukuje

koacypienta katolika Polaka.
Posada do ob jęcia  zaraz. 611

P A R C l i A
budowkma korzystnie 
do sprzedania w  IV. 
Dziel, przy linii tram- 
wayowej. Zgłoszenia 
pod:  „Parcela " 666. 
w  Adm, „G łosu  Na- 

rodu“ . 483

Starsza

chora kofele
pozbawiona ww łkii 
środków do tyeia, tąawt6 
o łaskawe wsparcie. Dat 
przyjmuję AdniktotMur 
„Głosu Narodu* dki J.

M u
okazyjnii do ' sprzwan’

Skład fortepianów

Heleny SoNwraftlr
Wolska 7. 279

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, vjyaa 
jfcm. Rupuje także in^rti 
menty używane. — .2®a  
fortepianów Heleny Smo
larskiej, Wolską 7. 279:

R&d&ltfcor odpowiedli^lay i naczelny k o m  su  W o y  c z  y ós fe I. iaia«diao Aamima73Wfea-


